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W Wielkopolsce

Spotkania kandydatów 
na posłów i radnych 
ze społeczeństwem

Dzisiaj w Wielkopolsce 
k rozpoczyna się cykl przed­
wyborczych spotkań kandy 
datów na posłów i radnych 
ze społeczeństwem. Spotka­
nia takie, jak wykazały po­
przednie kampanie wybor­
cze do Sejmu i rad narodo­
wych, stanowią wielką o- 
gólnonarodową debatę nad 
problemami rozwoju kraju, 
przy czym zgłaszane przez 
wyborców wnioski i postu­
laty stanowią cenne uzupełf 
nienie programów wybór- ■ 
czych komitetów Frontu 
Jedności Narodu.

W Wielkopolsce mamy 49 
kandydatów na posłów’ do 
Sejmu V kadencji. Odbędą, 
oni łącznie około 350 spot­
kań z wyborcami. W wielu: 
takich spotkaniach brać bę 
dą również udział kandyda-ą 
ci na radnych rad narodo­
wych różnych stopni. Ponad 
to odbędą się setki odręb- 1 
nych spotkań kandydatów « 
na radnych z wyborcami.
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Wielka manifestacja społeczeństwa Wrocławia

Inauguracja Tygodnia
Ziem Zachodnich i Północnych

Ponad 60 tysięcy osób przybyło w niedzielę na Stadion 
Olimpijski im. Gen. K. Świerczewskiego we Wrocławiu, 
aby wziąć udział w manifestacji, zorganizowanej z okazji
Tygodnia Zieną-Zachodnich 
Sejmu i rad narodowych.
Tegoroczny Tydzień Ziem 

Zachodnich i Północnych, or­
ganizowany przez TRZZ współ 
nie z organizacjami społecz­
nymi i instytutami naukowy 
mi zajmującymi się problema

i Północnych oraz wyborów do

Redukcja czy wyścig zbrojeń
Komentarz „Prawdy**

Pod tym tytułem ukazał się w dzienniku „Prawda” ko­
mentarz Jurija Żukowa, dotyczący sprawozdania przedłożo­
nego przez Pentagon Amerykańskiej Krajowej Radzie Bez­
pieczeństwa.
„New York Times” pisał, że 

sprawozdanie ma „stanowić 
podstawę do opracowania al­
ternatywy amerykańskiej poli 
tyki na następne 10 lat”.

Dokument został przygoto- 
wany pod kierownictwem pod 
sekretarza obrony, Davida Pec 
carda przy współudziale przed 
stawicieli Departamentu Sta­
nu, CIA i innych organizacji.

Autorzy sprawozdania zale­
cają prowadzenie polityki 
-.wzmacniania sił ofensywnych 
w celu wyprzedzenia Związku 
Radzieckiego i utrzymania 
możliwości dokonania w każ­
dej chwili niespodziewanego 
ataku”. W szczególności zale­
cają oni nagromadzenie mię- 
dzykontynentalnych rakiet ba 
listycznych oraz rakiet dalekie 
go zasięgu przenoszonych 
nrzez łodzie podwodne o napę 
'’’ie atomowym. Żuków pisze, 
4e zamierzeniom tym przy- 
klasnąłbv nawet Dulles, jeden 
z twórców „zimnej wojny”.

Albo w Waszyngtonie zrozu 
mieją w końcu — pisze komen 
tator „Prawdy” — że plany o- 
pracowane pod kierownictwem 
Peccarda są niebezpieczne 
przede wszvstkim dla samych 
Stanów Zjednoczonych i nie 
dopuszczą do ich realizacji

Delegacja partyjna 
z Cottbus w Poznaniu

Na zaproszenie KW PZPR 
bawi w Wielkopolsce delega­
cja niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności (SED) z 
Cottbus. W skład delegacji 
wchodzą: Arnold Jedan za­
stępca kierownika Wydziału 
Ekonomicznego KW. Wolf­
gang Czentara, Hans Jo­
achim Reiss i Helmut Nachti 
gali. W czasie 5-dniowego po 
bytu na terenie Wielkopolski 
goście z Cottbus zanoznają 
się z problemami budowni­
ctwa oraz pracy ideowo-poli 
tycznej, (jw)

oraz poważnie przystąpią do 
rozmów w sprawie redukcji

rojeń jądrowych, albo trz 
drowy wvścig zbrojcć wykro­
czy w nowe stadium, że 
wszystkimi wynikającymi z te 
go konsekwencjami. (PAP)

Kolejny kandydat 
na prezydenta Francji
Francuska Partia Socjali­

styczna w przededniu wybo­
rów prezydenckich oficjalnie 
usankcjonowała rozbicie sił 
lewicowych. Delegaci na zjazd 
zebrani w pośpiechu, w warun 
kach uznanych przez wiele or 
ganizacji partyjnych za anty­
demokratyczne odrzucili pro­
pozycje Francuskiej Partii Ko 
munistycznej w sprawie oprą 
cowania wspólnego programu 
rządowego i wysunięcia na tej 
podstawie kandydata wszyst­
kich sił lewicowych. „Maratoń 
ska” debata toczyła się do 
3 nad ranem. Około godz. 1 po 
stanowiono nawiazać kontakt 
z innymi partiami lewicy w 
sprawie wyznaczenia wspólne 
go kandydata na prezydenta. 
Jednakże później decyzja ta 
została zmieniona. Po kilku 
głosowaniach oraz po wycofa­
niu własnej kandydatury, 
przez Alaina Savary’ego, kan 
dydatem do fotela prezy­
denckiego z ramienia socjalis­
tów wybrany został Gaston 
Deffere — mer Marsylii

PAP

tyką tych ziem, obchodzony 
jest pod znakiem 25-lecia Pol­
ski Ludowej. To zaś, że odby­
wa on się równocześnie w o- 
kresie kampanii wyborczej do 
Sejmu i rad narodowych, stwa 
rza okazję do podsumowania 
tego, co zostało zrealizowane, 
z dalekosiężnych założeń poli 
tyki partii w stosunku do 
tych ziem, jak również do po 
pularyzacji podstawowych kie 
runków dalszego ich rozwoju, 
zawartych w programach wy­
borczych Frontu Jedności Na­
rodu.

Obchody będą równocześ­
nie odpowiedzią na antypol­
ską kampanię rewizjonistycz 
ną w NRF. Społeczeństwo poi 
skie, zjednoczone w szeregach 
Frontu Jedności Narodu, 
przeciwstawia tej kampanii 
imponujący bilans własnej pra 
cy na drodze pokojowego, so­
cjalistycznego rozwoju ziem 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem.

Wśród uczestników wrocław 
skiej manifestacji byli ci, któ 
rzy przed 24 laty, na wezwa­
nie partii, stanęli do pracy 
przy odbudowie i zagospoda­
rowaniu odzyskanych przez 
Polskę ziem zachodnich i 
północnych.

Wiec otworzył przewodni­
czący "Wrocławskiego Korni - 
tu FJN — prof. Henryk Ku­
czyński. Następnie zabrał głos 
Bolesław Jaszczuk.

Podkreślenie przez B. Jasz-

czuka nietykalności granic 
Polski nad Odrą, Nysą i Bał­
tykiem — spotkało się z ży­
wiołową owacją uczestników 
manifestacji. Burzliwymi okla 
skami wyrazili oni swoje po­
parcie dla przytoczonych przez 
mówcę słów Władysława 
Gomułki: „Nie ma dziś pro­
blemu naszych granic, jest na 
tomiast problem zagwaranto­
wania trwałego pokoju na na 
szym kontynencie”.

W części artystycznej odby­
ły się: koncert reprezentacyj­
nej orkiestry Śląskiego Okrę 
gu Wojskowego oraz zbiorowe 
pokazy sprawności harcer­
skiej. (PAP)

Piłka nożna

Polska - Holandia 
w Radio i TV

W środę. 7 bm. Polskie Radie 
przeprowadzi bezpośrednią trans 
misję z eliminacyjnego meczu 
piłkarskiego mistrzostw świata 
Polska — Holandia w Rotterda­
mie. Początek transmisji o godz. 
20.30 w progr. I. Spotkanie to bę 
dzie także transmitowane w cało 
ści przez polską telewizję. Tran­
smisja telewizyjna rozpocznie 
się o godz. 20.40. (PAP)

Akcje partyzantów
arabskich

Według opublikowanego w 
Bejrucie komunikatu zjedno­
czonego dowództwa palestyń­
skiego. partyzanci organizacji 
El-Fatah zaatakowali 1 maja 
izraelski patrol zmechanizo­
wany w pobliżu El-Chalil (na 
południe od Jerozolimy), ni­
szcząc jeden samochód woj­
skowy.

Inny oddział partyzantów 
tej samej organizacji zamino 
wał 3 maja drogę między 
Tel-Abususem a izraelskim 
wojskowym obozem w Szue- 
jer. Wszyscy członkowie zało 
gi izraelskiego samochodu 
który wpadł na miny, zostali 
^ądż zabici bądź ranni. (PAP'

Jak przewiduje PIHM. 6 bm. 
zachmurzenie będzie umiarkowa­
na miejscami duże, lokalnie wy­
stąpią burze. Temperatura mak 
symalna od 18 st. na północy do 
26 st. na południu. Wiatry słabe, 
umiarkowane, przeważnie po­
łudniowe.

Hie ustaja walki 
w Wietnamie Południowym

W niedzielę i w poniedziałek w Wietnamie Południowym 
między partyzantami a siłamidoszło do kolejnej serii starć 

wroga.
Jedną z większych akcji za­

notowano w delcie Mekongu, 
170 km na południowy zachód 
od Sajgonu. Partyzanci ostrze­
lali tam stanowiska piechoty . 
reżimowej. Na pozycje nieprzy 
jaciela spadły dziesiątki ra­
kiet i pocisków moździerzo­
wych.

Okolice Sajgonu były widów 
nią kilku potyczek między 
oddziałami partyzanckimi a a- 
merykańskimi jednostkami 
desantowymi.

W pobliżu obozu amerykań­
skich sił specjalnych w Katum 
oddział pierwszej dywizji ka­
walerii powietrznej USA na­
trafił na dobrze ufortyfikowa­
ne pozycje partyzanckie. Wal­
ka trwała około godziny. We­
dług rzecznika armii USA A- 
merykanie stracili jedenastu 
żołnierzy.

W niedzielę i poniedziałek 
lotnictwo USA dokonało no­
wych barbarzyńskich nalotów 
na prowincje tego kraju. Su- 
perfortece B-52 startujące z 
wyspy Guam, Syjamu oraz in­
nych baz amerykańskich po­
łożonych w Azji Południowo- 
Wschodniej, bombardowały z 
dużych wysokości domniemane 
pozycje partyzanckie wokół 
Sajgonu, w delcie Mekongu o- 
raz w pobliżu granicy z Kam­
bodżą. Szczególnie zaciekle ata

kowana była prowincja Tay 
Ninh, na którą ostatniej nocy 
zrzucono dziesiątki 350-kilo- 
gramowych bomb. (PAP)

Spotkanie U Thanta 
z Nennim

Włoski minister spraw za­
granicznych, Piętro Nenni, 
spotkał się w poniedziałek w 
godzinach przedpołudniowych 

z sekretarzem generalnym ONZ
U Thantem, 
we Włoszech 
zytą.

Rozmowa

który przebywa 
z oficjalną wi-

dwóch godzin. (PAP)
trwała około

Oświadczenie KP

Wielka impreza Domu Książki

i „Głosu Wielkopolskiego

Pierwsza kiermaszowa niedziela
Niedzielny kiermasz Domu Książki i „Głosu Wielkopol­

skiego” udał się nadspodziewanie. Piękna pogoda kusiła wy­
jazdem za miasto, ale wbrew naszym obawom czytelnicy 
przybyli tłumnie na spotkanie z ulubionymi pisarzami.

Król Husajn w Kairze
W poniedziałek we wczes­

nych godzinach popołudnio­
wych przybył do Kairu król 
Jordanii — Husajn w towa­
rzystwie swego brata księcia 
Muhammada oraz ministra 
spraw zagranicznych Jordanii, 
Ar-Rifai, szefa sztabu ge­
neralnego Amera Gamasza 
i innych osobistości. Na lotni­
sku gości witał prezydent ZRA 
— Naser.

Podczas wizyty, która trwa­
ła jedeń dzień król Husajn za 
poznał prezydenta Nasera z re 
zultatami rozmów przeprowa-

Od godzin przedpołudnio­
wych po wieczór rojno i barw 
nie było na kiermaszu. Sprze­
dano książek za ponad pół 
miliona złotych. Dużym powo 
dzeniem cieszyła się literatu­
ra piękna, młodzieżowa, wy­
dawnictwa popularno-nauko­
we. Niektórych książek za­
brakło już po paru godzinach 
sprzedaży. Do tych najbar­
dziej poczytnych pisarzy za­
liczają się m. in. C. Centkie­
wicz, M. Gisges. A. Olcha, N. 
Chadzinikolau , R. Danecki, 
Gerard Górnicki. Chyba naj-

polskiego” w tym samym 
miejscu, z uzupełnionym księ­
gozbiorem. O szczegółach doły 
czących drugiej kiermaszowej
niedzieli będziemy 
ków informowali

czytelni- 
na bieżąco, 

(g)

Irlandii Północnej
Kierownictwo Komunisty­

cznej Partii Irlandii Północ 
nej uważa za konieczne roz­
szerzenie wspólnej walki ru­
chu związkowego i wszy­
stkich postępowych sił w kra 
ju, aby zapewnić realizację o- 
biecanych przez rząd reform 
społecznych.

Jak podaje dziennik „Mor- 
ning Star”, KP Irlandii Pół­
nocnej stwierdza w opubliko 
wanym oświadczeniu, iż wy­
bór nowego premiera nie ozna 
cza specjalnych zmian w rzą­
dzącej partii Unionistów. Par 
tia komunistyczna uprzedza, 
że nadal wątpliwa jest spra­
wa przyznania całej ludności 
kraju, tj. katolikom i prote­
stantom, pełnego i równego 
udziału w wyborach. Pod zna 
kiem zapytania znajdują się 
również niemniej ważne re­
formy, a zwłaszcza zniesienie 
dyskryminacji w przyjmowa­
niu do pracy i w wynajmowa 
niu mieszkań. (PAP)

dzonych ostatnio 
kilku krajów 
oraz w Stanach 
nych. Ponadto । 
stanu dokonali

। w stolicach 
europejskich 

Zjednoczo- 
obaj mężowie 
wymiany po-

glądów na temat aktualnej sy 
tuacji na Bliskim Wschodzie. 

PAP

Nad Kanałem Sneskim

Schrony dla
obserwatorów OHZ

ZRA zbuduje szereg schro­
nów dla obserwatorów ONZ 
rozmieszczonych wzdłuż za­
chodniego brzegu Kanału Su- 
eskiego, aby uchronić ich 
przed skutkami izraelskich po 
cisków. Kroki te podjęte zosta 
ną w celu umożliwienia obser 
walorom ONZ bezpiecznego 
pełnienia ich obowiązków, po 
nieważ życie ich jest stale na 
rażone na poważne niebezpie­
czeństwo w czasie nrowokacyi 
nych ataków izraelskiej arty­
lerii — donosi agencja MEN

Szef obserwatorów ONZ 
gen. Buli został powiadomiony 
przez nedse^retarza stanu 
ZRA Falah Gohara, iż Egipt 
iest zdecydowany zapewnić 
całkowicie bezpieczeństwo i 
ochronę obserwatorom ONZ.

PAP

oblegany stolik, 
dedykowali swo- 
Centkiewicz i E.

tłumniej był 
przy którym 
je książki C. 
Niziurski.

II

Niedzielny Kiermasz „Domu 
niem. Sprzedano książek za

Książki” i „Głosu Wielkopolskiego” cieszył się ogromnym powodze- 
ponod pół miliona złotych! Wszystkie wydawnictwa przygotowały 

atrakcyjne nowości. Na zdjęciu - stoiska na pl. Mickiewicza, (g)

Młodzież zgodnie z upodoba 
niami oblegała stoisko z płyta­
mi najnowszych nagrań pocz­
tówkowych. Sprzedano ich wię 
cej niż 800 sztuk. Amatorzy 
reprodukcji malarskich mieli 
do wyboru bogaty zestaw.

Tak więc dopisała pogoda, 
książki, przybyli pisarze i czy 
telnicy. Zawiódł zwyczajowo 
już handel, który mimo zapew 
nień o zabezpieczeniu impre­
zy w napoje — słowa nie do­
trzymał. Miłym uzupełnie­
niem kiermaszu był koncert 
rozrywkowy przygotowany 
przez Referat Kultury Starego 
Miasta.

W przyszłą niedzielę zapra­
szamy wszystkich miłośników 
książki na drugi kiermasz Do 
mu Książki i „Głosu Wielko-

Dedykacja ulubio­
nego autora pozo­
stanie dla tych 
dziewcząt milą pa­
miątką niedzielne­

go kiermaszu, (g)

Fot. (2) — K. Przychodztel



Sztandar przechodni 
otrzyma poznańska

Dyrekcja Poczt
Dyrekcję Poczt i Telekomu 

nikacji w Poznaniu spotkało 
nowe wyróżnienie: otrzyma 
ona w sobotę, podczas akade 
mii w Zielonej Górze, sztan­
dar przechodni Rady Mini­
strów i CRZZ za zajęcie w 
1968 r. I miejsca w ogólnokra 
jowym współzawodnictwie 
między okręgami poczty i te­
lekomunikacji. Podobne wy­
różnienie uzyskała poznańska 
DOPiT za osiągnięcia w 1967 
r., a więc wyniki w bieżącym 
roku zadecydują, czy zacho­
wa sztandar na własność.

O zdobyciu zaszczytnego wy 
różnienia zadecydowały m. 
in.: wykonanie z nadwyżką 
planu usług (za ponad 630,5 
min zł) i remontów oraz przy 
łączenie do sieci telefonicznej 
ponad 5200 abonentów. Nowe 
inwestycje poczty przyczyniły 
się m. in. do polepszenia ob­
sługi klientów, zmodernizowa 
nia szeregu placówek poczto­
wych oraz rozszerzenia bazy 
wypoczynkowej dla pracow­
ników.

W planach na rok bieżący 
przewidziano wydatkowanie 
na inwestycje ponad 78,5 min 
zł, w związku z czym oddane 
zostaną m. in. do użytku auto 
matyczne centrale telefoni­
czne w Kole, Kłodawie, Tur­
ku i Pile. Niezależnie od tego 
kontynuowane będą prace 
przy budowie podobnych cen 
trał w Poznaniu, Lesznie, Ra­
wiczu i Zielonej Górze.

O stałym rozszerzaniu dzia 
łalności poznańskiej Dyrek­
cji Okręgowej, która obejmu 
je zasięgiem swej działalno­
ści woj. poznańskie i zielono 
górskie, świadczy chociażby 
to, że podlegało jej z końcem 
ubiegłego roku 913 placówek 
pocztowo - telekomunikacyj 
nych. (b)

Na Węgrzech montownia 
samochodów japońskich?
Minister handlu zagranicznego WRL — Jozsef Biro, który 

przebywał ostatnio w Japonii, udzielił przedstawicielom pra­
sy informacji na temat węgiersko-japońskich stosunków 
gospodarczych.

W roku ub. wartość wymia­
ny towarowej z Japonią prze­
kroczyła 8 min. dolarów. W 
roku bieżącym — powiedział 
min. Biro — łatwo będzie moż 
na ją podwoić. Wielka od­
ległość między tym krajem i 
związane z tym koszty trans­
portu nie stanowią przeszko­
dy w handlu. Towary japoń­
skie bowiem w porównaniu do 
ofert zachodnio-europejskich 
są konkurencyjne tak pod 
względem jakości, jak i cen. 
Przy imporcie mogą wejść w 
rachubę artykuły elektrotech­
niczne. urządzenia przemysłu 
tekstylnego, maszyny przemy­
słu papierniczego, materiały

„Koziołki" płacą
1, 20, 24. 35, 45, dodatkowa 34 

końc. band. 5818

W 625 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki’’, której losowanie 
odbyło się w dniu 4 maja 1969 r. 
wpłynęły 308.674 zakłady warto­
ści 926.022.— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi 509.312.— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II stop 
nia. Fundusz na wygrane I stop­
nia w następnych grach wynosi 
500.000.— zł. Stwierdzono 15 „cz.wó 
rek” po zł 10.259.— : 33 ..trójek pre 
miowanych” po zł 219,— : 949 „tró­
jek” po zł 119,—; 822 „dwójek pre 
miowanych po zł 28.—; 16.548
„dwójek” po zł 8.—. Na 4-cyfro- 
wq końcówkę banderoli 5818 usta­
lono: i premie po 2.500.— zł: 7 
premii po 500.— zł. Losowanie gry 
odbędzie sie w dniu 11 maja 1969 
r. w Poznaniu na Starym Rynku 
o godz. 12.00. Dodatkowo na gry 
w miesiącu maju będą losowane 
w każda niedzielę 4-cyfrowe koń­
cówki banderoli, na które przy- 
padnie 2.500,— zł na kupony z 
banderolą V-zakładową, a na ku­
pony z banderolą 1-zakładową 
500,— zł. Na banderole V-zakłado- 
we złożone na gry w miesiącu ma 
jii br. zostanie rozlosowany dodat 
kowo samochód osobowy marki 
„Fiat 125 P”.

K3149

Toto-Lotek
3 10, 26, 32, 40. 49, dodatkowa 
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Po uchwale Rady Ministrów

Budownictwo wiejskie zwiększa tempo
Budownictwo na wsi, chociaż nadal nie nadąża za potrzeba­
mi mieszkańców i rolnictwa, czyni jednak od paru lat wy­
raźne postępy. W ub. r. przybyło na wsi prawie 103 tys. 
nowych budynków o łącznej kubaturze 47 min. m sześcien­
nych.
Wybudowano więc o 1,2 

proc, więcej obiektów niż w 
poprzednim roku, zaś jeszcze 
większy wzrost, gdyż o 8,3 
proc, nastąpił w łącznej kuba­
turze budynków, co świadczy 
o ekonomicznym umacnianiu 
gospodarstw, rozwoju produk­
cji rolnej, hodowli itp. Więk-

Aprobata NRD 
dla decyzji Iraku

Dziennik „Neues Deutsch 
land” zamieścił w poniedzia­
łek komunikat, w którym 
wyraża aprobatę NRD dla de 
cyzji rządu Iraku w sprawie 
dyplomatycznego uznania 
NRD. Dziennik podkreśla, że 
decyzja ta wywołała ogrom­
ne zadowolenie wśród społe­
czeństwa NRD i stanowi dla 
niego zachętę do nowych czy 
nów w dziele wszechstronne­
go umacniania socjalistyczne­
go państwa pokojowego.

Krok ten oznacza zwycię­
stwo sił antyimperialisty- 
cznych. Uwzględnia on osiąg 
nięty stan współpracy między 
obu państwami w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej, nau 
kowo-technicznej, kultural­
nej i innych, a równocześnie 
otwiera korzystne możliwości 
dalszego wszechstronnego roz 
woju stosunków dla dobra 
obu narodów.

Dziennik wyraża przekona­
nie, że decyzja Iraku wzmoże 
tendencje na rzecz uznania 
NRD w krajach trzeciego 
świata a także w Niemczech 
Zachodnich. (PAP) 

chemiczne i włókna sztuczne 
— a więc wiele produktów 
przemysłowych, importowa­
nych dotychczas przez WRL 
z innych krajów kapitalistycz­
nych.

Bada się również możli­
wości i ewentualne obopólne 
korzyści z założenia w Buda­
peszcie montowni samocho­
dów japońskich — powiedział 
min. Biro. Fabryka samocho­
dów, którą odwiedziliśmy, po­
siada 5 wielkich statków do 
transportu aut do Europy. 
Statki te nie są dostatecznie 
wykorzystane. Byłoby ko­
rzystne, gdyby zabierały one 
ze sobą również i części samo­
chodowe, z których można 
byłoby montować w Budapesz­
cie gotowe wozy. Koszt takie­
go samochodu byłby o 50 do 
100 dolarów niższy, aniżeli in­
nych firm. (PAP) 

Kilka ważnych zasad bezpieczeństwa ru­
chu drogowego przypomniał znów Sąd 
Najwyższy przy okazji rozpatrywania 

niektórych spraw związanych z wypadkami 
drogowymi. Nie 1 ierwszy raz SN zabiera głos 
w tej Kwestii: ,) k wiadomo też — jego wy­
tycznymi w ty I zakresie, wydanymi przed 
kilku laty, kie. /ją się sądy w orzecznictwie 
w sprawach o ir.uszenie bezpieczeństwa dro­
gowego. O wą.ze problemu świadczy, że 
spraw takich jest coraz więcej na wokandach 
sądów. Liczba osób skazywanych rocznie za 
spowodowanie wypadku drogowego lub pro­
wadzenie pojazdu w stanie nietrzeźwym prze-

Dodajmy, że w omawianym konkretnym 
przypadku kierowca jechał „Warszawą” ma­
jącą niewłaściwie działający układ kierowni­
czy. Polegało to na nadmiernym luzie w kie­
rownicy, co nie jest pkzecież usterką ukry­
tą i daje się łatwo odczuć. Również więc 
takt prowadzenia wozu o tak istotnym ogra­
niczeniu sprawności technicznej świadczył 
o rażącym lekceważeniu zasad bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym.

Inna sprawa stanowić powinna smutną lek­
cję i przestrogę dla osób poruszających się

kroczyła juz 15 proc, wszystkicn skazanych za? . , c i ■
przestępstwa ścigane z oskarżenia publiczne-ó OrZCCZUlCtWa iS^UU NajWyZSZeffO
go. W wypadkach drogowych ginie u nas ro-- 
cznie blisko 3 tys. osób, a liczba rannych 
przekracza 27 tys.

Jedna ze spraw rozpatrywanych przez SN 
na skutek rewizji nadzwyczajnej Ministra 
Sprawiedliwości dotyczyła prawidłowego wy­
miaru kary dla kierowcy samochodu osobo­
wego. który spowodował śmierć człowieka 
prowadzącego rower poboczem drogi. Jak wy­
jaśniał oskarżony — w ostatnim czasie czuł 
się cn źle j cierpiał na zaburzenia nerwicowe; 
miało to stanowić wytłumaczenie jego cha­
otycznych i nie skoordynowanych reakcji 
w czasie wypadku.

SN stwierdził w uzasadnieniu wyroku uchy­
lającego decyzję Sądu Wojewódzkiego o wa­
runkowym zawieszeniu wykonania kary, że 
prowadzenie pojazdu mechanicznego przez 
kierowcę niesprawnego fizycznie lub niedys­
ponowanego psychicznie jest nie mniej nie­
bezpieczne, niż prowadzenie samocho­
du przez osobę nietrzeźwą. Jeśli niedyspo­
nowany kierowca prowadzi pojazd — 1 czyni 
to ze świadomością swego stanu — wykazuje 
rażącą lekkomyślność i musi za to ponieść 
właściwą odpowiedzialność karną.

Nie lekceważmy przepisów 
Kodeksu Drogowego

poboczem drogi. Motocyklista wyprzedzając 
samochód najechał na Annę L. Nie on był 
jednak winny w tym wypadku. Anna L. szła 
— prawidłowo — poboczem po lewej stronie 
drogi. Motocyklista (zgodnie z zasadą ograni­
czonego zaufania) ^iał prawo myśleć, że bę­
dzie ona kontynuowała swój marsz tym pas­
mem drogi, gdy nagle wkroczyła ona na jezd­
nię wprost pod motocykl, wyprzedzający 
właśnie lewą stroną wąskiej jezdni jadący 
przed nim wóz.

SN stwierdził, że skorp pobocze drogi poza 
osiedlami stanowi główny pas poruszania się 
pieszych (i są oni obowiązani z niego korzys­
tać) — to takie pobocze należy uznać za na­
miastkę chodnika lub za wydzielony pas dro­

szość zrealizowanych w gospo­
darstwach indywidualnych in­
westycji — to budynki inwen 
tarskie i składowe.

Zgodnie z planami, które 
wojewódzkie rady narodowe 
opracowały w oparciu o tego­
roczne dostawy materiałów 
budowlanych — w br. tempo 
indywidualnego budownictwa 
na wsi jeszcze się zwiększy; 
wybudowanych ma być bo­
wiem 121 tys. obiektów, z 
czego znaczna część w powia­
tach objętych planowym bu­
downictwem. Ta forma bu­
downictwa, mająca na celu 
jak najefektywniejsze wyko­
rzystanie kredytów i materia­
łów budowlanych — zyskała 
w tym roku, dzięki uchwale 
Rady Ministrów ze stycznia 
br., prawne podstawy. W 
myśl postanowień uchwały 
dokonano analizy potrzeb w 
tej dziedzinie, dostosowując 
plany do realnych możliwości 
zaopatrzenia rolników w kre­
dyty i materiały budo-wlane. 
Tak pojętym planowaniem bę­
dzie objętych w tym roku 135 
powiatów, gdzie istnieją naj­
większe potrzeby w zakresie 
budownictwa, zwłaszcza in­
wentarskiego, a 'więc na tere­
nach o dużych obszarach łąk 
i pastwńsk zwłaszcza zmelio­
rowanych. Rolnicy włączeni 
do planu mają zapewnione 
wszystkie niezbędne środki 
inwestycyjne ,sami zaś są zo­
bowiązani do zakończenia bu­
dowy obiektu w ciągu 1 roku 
od rozpoczęcia prac.

Przewidywany wzrost za­
dań budowlanych w br. jest 
uzasadniony tegorocznymi 
przydziałami materiałów, któ­
rych dostawy zwiększą się wy 
datnie w porównaniu z ub. r.

W tym roku w gromadach 
przystąpią do pracy pierwsi 
rejonowi technicy budownic­
twa wiejskiego, powołani 
przez wspomnianą uchwałę na 
wzór służb rolnych, meliora-

S. Sadovsky pierwszym 
sekretarzem KC KPS
W niedzielę odbyło się ple­

num Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Słowa 
cji. Głównym punktem po­
rządku dziennego plenum by 
ły zmiany w kierownictwie 
KP Słowacji, wypływające ze 
zmiany na stanowisku pierw 
szego sekretarza KC KPCz.

W tajnym głosowaniu ple­
num wybrało na stanowisko 
pierwszego sekretarza i człon 
ka sekretariatu KC KP Sło­
wacji Stefana Sadovskiego. 
Piotr Colotka został wybrany 
na członka Prezydium KC KP 
Słowacji. Równocześnie ple­
num poleciło wyznaczyć Pio­
tra Colotkę na stanowisko 
premiera rządu Słowackiej 
Republiki Socjalistycznej.

PAP 

cyjnych itp. Będą oni angażo­
wani stopniowo tak, by do 
1972 r. było zatrudnionych 
1.500 techników pomagających 
rolnikom fachową radą i nad­
zorujących wykonawstwo in­
westycji na wsi.

Rady narodowe przystąpiły 
też do opracowania programu 
organizacji tzw. zespołów bu­
dowy i przebudowy wsi, 
przede wszystkim tam gdzie 
ruch budowlany .jest szczegól­
nie duży. (PAP)

Światowe zgromadzenie 
na rzecz pokoju

Apel ŚF/z"j

Światowa Federacja Związków Zawodowych zwróciła się 
do organizacji związkowych całego świata z apelem.
SFZZ wzywa do wzięcia 

aktywnego udziału w przygo­
towaniach światowego zgro­
madzenia na rzecz pokoju, któ 
re odbędzie się w Berlinie w 
dniach 21—24 czer-wca br.

Uczestnicy zgromadzenia 
przedyskutują wspólnie pod­
stawowe problemy nurtujące 
obecnie ludzkość: problem 
Wietnamu, Bliskiego Wscho­
du. bezpieczeństwa europej­
skiego, neokolonializmu i nie­
zależności narodowej, rozbroję 
nia. Problemy, które znajdą 
się w centrum dyskusji, stano 
wią jedną z podstawowych i 
stałych trosk ŚFZZ i między­
narodowego ruchu związkowe 
go.

Mamy nadzieję — głosi apel 
SFZZ — że zarówno we włas­
nych krajach, jak i podczas 
zgromadzenia berlińskiego licz 
ni działacze ruchu związkowe­
go przez swój aktywny

N. Podgórny przyjął 
delegację algierską

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Niko­
łaj Podgórny przyjął w ponie­
działek przewodniczącego al­
gierskiej delegacji wojskowej, 
sekretarza generalnego minis­
terstwa obrony narodowej, 
majora Abdel Kadera Szabu. 
Delegacja przebywa w Związ­
ku Radzieckim z wizytą ofi­
cjalną.

W rozmowie uczestniczyli 
pierwszy wiceminister obrony 
ZSRR gen. armii S. Sokołow 
i ambasador Algierii O. Usse- 
dik. (PAP)

Otwarcie sesji
Rady Europejskiej

Królowa Wielkiej Brytanii, 
Elżbieta II otworzyła w ponie 
działek uroczystą sesję Rady 
Europejskiej z okazji 20 rocz 
nicy jej istnienia wygłasza­
jąc krótkie przemówienie.

PAP

gi. Osoby korzystające z pobocza, wchodząc 
czy wjeżdżając na jezdnię, muszą stosować się 
do tych samych przepisów, co przy schodze­
niu z chodnika na jezdnię czy przy zmianie 
pasa drogi.

Prowadzący pojazd ma prawo przypuszczać, 
że pieszy idący poboczem będzie kontynuował 
swój marsz, dopóki nie okaże wyraźnie zamia­
ru wejścia na jezdnię.

Jedna ze spraw rozpatrzonych przez SN by­
ła zupełnie innej natury. Niejaki Marian K., 
mający jak najgorszą opinię w miejscu za­
mieszkania i karany już trzykrotnie m. in. 
za przestępstwo o charakterze chuligańskim, 
rzucił grubym słojem szklanym w szybę prze­
jeżdżającego samochodu. Kierowca został tyl­
ko zraniony odłamkami szkła. Gdyby kierow­
ca został bezpośrednio uderzony tym słojem, 
mógłby stracić przytomność i panowanie nad 
kierownicą. A w samochodzie znajdowało się 
jeszcze kilka osób których życie zostało za­
grożone.

Sąd Powiatowy skazał chuligana na pod­
stawie tego artykułu Kodeksu Karnego, który 
mówi o odpowiedzialrtośći za uszkodzenie ciała 
lub rozstrój zdrowia, i I

Sprawa trafiła do Są^łu Najwyższego na 
skutek rewizji nadzwyczajnej Prokuratora 
Generalnego PRL, w ktArej chodziło głównie 
o prawną kwalifikację czynu.

SN stwierdził w wyroku, że czyn tego ro­
dzaju (rzucenie twardego przedmiotu w szybę 
jadąćego samochodu, wybicie szyby, zranienie 
twarzy kierowcy) mieści w sobie znamiona 
przestępstwa nie tylko ze wspomnianego wy­
żej artykułu KK. Stanowi on również prze­
stępstwo narażenia życia człowieka na bezpo­
średnie niebezpieczeństwo. Kara — zaostrzo­
na — powinna też uwzględniać chuligański 
charakter przestępstwa.

fpolfcoW'6^^

Dzień teatru gnieźnieńskiego
W niedzielę wystąpił w Kaliszu teatr gnieźnieński. Poka­

zał on dwa spektakle: omawiane już na naszych łamach 
przedstawienie sztuki młodopolskiej Bolesława Gorczyńskie­
go „W noc lipcową” oraz adaptację własną pamiętnika Ja­
kuba Wojciechowskiego pt. „Urodziłem się w małej wiosce”. 
Spośród tych dwu spektakli teatr chyba przywiązywał więk 
szą wagę właśnie do pamiętnika. Ne sposób tu jednak nie 
zauważyć, że to pierwsze przedstawienie z punktu widzenia 
teatralnego wydało się jednak bardziej interesujące.
Teatr gnieźnieński od paru 

sezonów przyjął własną, dość 
specyficzną linię repertuaro­
wą. Opiera się ona na forso-

udział wyrażą poparcie dla 
walki przeciwko przemo­
cy imperializmu i kolonia­
lizmu, o wolność i niepodle­
głość, o utrzymanie pow­
szechnego pokoju. (PAP)

Kluby wiejskie 
ośrodkami wiedzy 

o Leninie
Komisja Wiejska Zarza.du 

Wojewódzkiego TPPR, przy 
współudziale ZW ZMW, WZGS 
oraz Przedsiębiorstwa Upo­
wszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch”, zorganizowała wczo­
raj dla przewodniczących rad 
społecznych klubów „Ruch” i 
klubów „Rolnika” semi­
narium, poświęcone omówie­
niu roli wiejskich klubów w 
związku z 100 rocznicą uro­
dzin W. I. Lenina. Referat na 
temat zadań stojących przed 
tymi klubami wygłosił prze­
wodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego ZMW, a zarazem 
Komisji Wiejskiej ZW TPPR 
— Józef Scibisz. W semi­
narium uczestniczyło 350 prze 
wodniczących społecznych rad 
klubów.

Obrady zakończono apelem 
skierowanym do społecznych 
rad klubów, by stały się ośrod 
kami popularyzującymi w śro­
dowisku wiejskim, zwłaszcza 
zaś wśród młodzieży, wiedzy 
na temat życia Lenina i do- 1 
robku leninowskiej myśli.

Program obchodów 100 rocz­
nicy urodzin Lenina przewi­
duje odczyty i wieczornice, 
spotkania z uczestnikami Re­
wolucji Październikowej, tur­
nieje, wystawy, konkursy.

Wyrazem uznania za do­
tychczasową pracę włożoną w 
popularyzowanie wiedzy o 
ZSRR było wręczenie dwom 
przodującym klubom: w Gra- 
bowie (pow. Wągrowiec) i w 
Chwaliszewie (pow. Kroto­
szyn) telewizorów. Aktu wrę­
czenia dokonał przedstawiciel 
Przedsiębiorstwa „Ruch”, dyr. 
Stanisław Kaja.

waniu tekstów słabo dotąd 
przyswojonych naszej scenie, 
zapomnianych lub w ogóle nie 
pisanych z myślą o scenie. 
Tym właśnie repertuarem prag 
nie teatr zwrócić na siebie u- 
wagę krytyki i opinii teatral­
nej w’ szerszej skali kraju. Nie 
tylko oczywiście tym celom 
służyć ma adaptacja pamiętni­
ka Wojciechowskiego. Cokol­
wiek byśmy dalej powiedzieli 
o samym przedstawieniu idea 
jego: pokazanie przez scenę 
bardzo interesującej postaci 
pamiętnikarza-robotnika, dzia 
łacza społecznego i „klasyka w 
robotniczej bluzie” jak nazwał 
autora Boy-Żeleński budzi sym 
patię do teatru, pozwala do­
strzec też jego profil politycz­
ny i ambicje. Pamiętajmy przy 
tym także, że autor pamiętni­
ka był Wielkopolaninem, że 
mamy tu do czynienia z próbą 
stworzenia widowiska osadzo­
nego w naszych realiach, pre­
zentującego obraz środowiska 
robotniczego naszego właśnie 
regionu. Ńie sposób jednak 
nie zauważyć, że materiał pa­
miętnikarski Wojciechowskie­
go okazał się tu mało atrakcyj 
ny z punktu widzenia potrzeb 
sceny. W efekcie powstało 
przedstawienie bardzo staty­
czne, pozbawione kośćca dra­
matycznego i elementów napię 
cia, nie najlepiej kontaktujące 
przez to z widownią. Warto 
podnieść tu wszakże ogromną 
pracę zespołu nad spektaklem 
oraz wielki bezsprzecznie, ale 
w znacznym stopniu bezpłodny 
trud adaptatorów pamiętnika 
na scenę: Jana Perza (reżyse­
ra spektaklu) i Seweryna Droz 
dowskiego.

O.- B.

Spotkanie organizatorów 
młodzieżowej służby PCK
Wśród licznych działaczy i 

sympatyków Polskiego Czer­
wonego Krzyża, jedną z naj­
liczniejszych grup stanowi 
młodzież szkolna — ci, którzy 
kiedyś przejmą tę zaszczytną 
służbę w swoje ręce. Z okazji 
obchodzonego właśnie 50-le 
cia PCK odbyło się wczoraj 
spotkanie władz tej organiza­
cji i przedstawicieli Kura­
torium OSP z nauczycielami 
— organizatorami szkolnych 
kół PCK. Dzięki nim właśnie 
mamy dziś w Wielkopolsce 
2 333 takich kół, zrzeszających 
189 tysięcy członków (co 
czwarty uczeń szkoły jest 
członkiem PCK).

W uznaniu zasług ZG 
PCK przyznał Kura­
torium OSP dyplom u- 
znania i Odznakę 50-lecia 
PCK; taką samą odznakę o- 
trzymał kurator J. Stoiński. 
Łącznie przyznano 12 Odznak 
50-lecia PCK oraz 20 Hono­
rowych Odznak PCK. (wch)

Z procesu
Władysława Komara
Wczoraj na kolejnym posiedze­

niu Sądu Powiatowego dla m. Po­
znania w sprawie rekordzisty 
Polski w pchnięciu kulą — Wła­
dysława Komara (oskarżonego o 
okaleczenie Henryka J.) przesłu­
chana została śwd. Barbara So- 
bottowa.

Zeznała ona, że krytycznego 
dnia w barze hotelu „Merkury” 
zaczepiał ją pijany mężczyzna 
(Henryk J.), który później miał 
scysję z oskarżonym. Świadek, 
jak wynika z jej wyjaśnień, sta­
rała się uspokoić przeciwnika Ko­
mara, ale bez rezultatu. Mówił 
on, że ma porachunki z Koma­
rem 1 wskazując na skaleczoną 
głowę utrzymywał, że „musi od­
dać za swoje”.

Finał scysji nastąpił przy wyj­
ściu z hotelu, gdzie — zdaniem 
świadka — Komar atakowany 
przez Henryka .1., zrobił nagle 
półobrót i wyciągniętą ręką za­
wadził napastnika. Ten ostatni 
zwalił się na ziemię i stracił przy­
tomność.

Na pytanie obrony świadek m. 
in. odpowiedziała, że Komar był 
ogólnie łubiany przez kolegów, 
których opinia na temat oskarżo­
nego nie pokrywała się z opinia­
mi działaczy PZLA i dziennika­
rzy.

26 bm. dalszy ciąg rozprawy.
(ak)
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W dwudziestoleciu między 
wojennym mniej więcej 
co dziesiąty absolwent 

wyższej uczelni zdobywał pa­
tent na Uniwersytecie Poznań 
skim (ściślej — 9,3 procent, ale 
darujmy sobie aptekarskie 
miarki). Wśród osób, które u- 
kończyły studia w Polsce Lu­
dowej, co dziesiąta posiada dy 
plom z Poznania. Czyżby re­
gres? Przecież Poznań stał się 
po wojnie potężnym ośrod­
kiem akademickim, z ośmio­
ma uczelniami, a zmiany w 
strukturze s: ; Inictwa wyż­
szego uczyniły je jednakowo do 
stępnvm dla wszystkich kan­
dydatów.

O regresie oczywiście nie 
może być mowy. Porównajmy 
liczby bezwzględne: do roku 
1939 z Uniwersytetu wyszło 
7819 specjalistów; od roku 
1945 do dziś Uniwersytet wy­
kształcił 20 000. a pozostałe u- 
czelnie poznańskie łącznie 
25 000 absolwentów. Zacho­
wanie dawnych proporcji w 
s ,xtj styce krajow ej swiaaczy 
więc o dynamicznym rozwo­
ju szkolnictwa wyższego, a nie 
o umniejszeniu rangi Pozna­
nia, który zajmuje czwarte 
miejsce po Warszawie, Kra­
kowie i Wrocławiu.

W roku akademickim 
IGSS^O w rejestrach Uniwer­
sytetu figurowało 4560 słucha 
czy, wydano 725 dyplomów. 
Dziś UAM ma 11 900 studentów 
(5939 stacjonarnych, 5515 na 
studiach dla pracujących i 
4'7 na eksternistycznych). W 
ubiegłym roku wydano 1845 
c piomów. W sumie w Poz- 
n~niu studiuje 31 329 osób, w 
t m około 11 000 na studiach 
zaocznych, wieczorowych i e- 
ksternistycznych. W poprzed­
nim roku dyplomy uzyskało 
4238 osób. Kadra naukowa roz 
rosła się w Poznaniu od 300 o- 
sób w 1919 r. do 2200 w bieżą 
cym.

W ciągu ostatnich kilkuna­
stu lat Uniwersytet zdobył się 
na wielki wysiłek organizac- i 
ny, tworząc system studiów 
dla pracujących. Studia te na 
różnych kierunkach przerasta 
ją niekiedy liczbą słuchaczy

Dni Ockrony Zabytków: 4 - 18 maja

Nowa rola 
starych zamków

lijojewództwo poznańskie 
W zajmuje I miejsce w 
"" kraju pod względem 

liczby posiadanych zabytków. 
A przecież jeżeli mowa o za­
bytkach, zaraz kojarzy się 
nam Kraków. Jednak Poznań 
skie z liczbą 3 668 zdecydowa 
nie góruje. Są wśród nich 
dwa o najwyższej światowej 
klasie — katedra gnieźnień­
ska i ruiny świątyń kamien­
nych z końca X w. na Ostro­
wie Lednickim. W Poznaniu 
mamy 1 300 zabytków w tym 
jeden o światowej klasie — 
Ratusz. Ta ogromna liczba wy 
maga wielkich nakładów pra 
cy i pieniędzy aby najcenniej 
sze ślady przeszłości zacho­
wać, a zrujnowanym przy­
wrócić młodość. Tegoroczne 
Dni Ochrony Zabytków stały 
się okazją do podsumowania 
przez wojewódzkiego i miej­
skiego konserwatora prac wy 
konanych w ciągu minionej 
kadencji rad. Bilans wypadł 
pozytywnie. Z funduszów wo 
jewódzkiego konserwatora za 
bezpieczono i odnowiono 364 
obiekty — pałace, kamienice, 
obrazy, pomniki itp. Niezależ 
nie od tych prac, remonty za 
bytków przeprowadzali ich 
użytkownicy — PGR. spół 
dzielnie, wydziały gospodarki 
komunalnej.

Nie wytrzymują dyskusji 
stwierdzenia, że zabezpieczenie 
zabytków, to zabawa przyjemna, 
ale zbyt kosztowna. Wśród 16 o- 
biektów architektonicznych zre­
konstruowanych w woj. poznań­
skim w latach 1965-69, większość 
zamieniła się w placówki kultu­
ralno-oświatowe. W myśliwskim 
pałacu Sułkowskich we 'Włosza­
kowicach jest dom kultury i bi­
blioteka, w’ barokowym dworze 
w Koszutach — muzeum ziemi 
średzkiej i szkoła. Wyjątkowo 
piękna szkoła będzie w pałacu w 
Miłosławiu. Dawny dwór S. Rey­
monta adaptuje się na ośrodek 
pracy twórczej, w Siedlcu zma­
gazynuje swe zbiory MBP im. E. 
Raczyńskiego z Poznania.

Przykłady można by mnożyć, 
a jednak nie wszystkie zabytko­
we dwory i pałace znajdują na­
bywców. Np. czekają na gospoda­
rzy — zamek w Rydzynie, późno 
barokowy pałac w W’ieleniu pół­
nocnym, który by można zaadap 
tować na szkołę, ośrodek wcza­
sów. Czekają Kromolice i Lew­
ków.

W Poznaniu przez ubiegłe 
4 lata staraniem konserwato-

Alma Maier Posnaniensis 1919 - 1969

UNIWERSHET POLSKI ZACHODNIEJ
studia stacjonarne. Osiągnię­
cia Poznania w tej dziedzinie 
wynoszą nasz ośrodek na 
pierwsze miejsce w kraju. Tu 
działa ogólnopolski Ośrodek 
Metodyczny Uniwersyteckich 
Studiów dla Pracujących.

Szczegółowe zestawianie 
danych statystycznych z 
okresu przedwojennego i 

z powojennego bez szcze­
gółowego komentarza, na któ­
ry brak tu miejsca, raczej by 
obraz zaciemniły niż uwypuk­
liły. Innymi zasadami kiero­
wał się liberalny uniwersytet 
przedwojenny, inne zasady de 
cyduią o funkcjonowaniu u- 
czelni socjalistycznej. Grun­
towne przeobrażenia organiza­
cyjne stworzyły szersze per- 
snektywy. porównać
sprawność studiów: przed ro­
kiem 1939 — 10—12 procent, 
słuchaczy kończyło termino­
wo. obecnie — 50—60 procent. 
Łatwo ustalić, że wówczas stu 
diowało 10—15 procent mło­
dzieży pochodzenia robotni­
czego i chłopskiego, a od roku 
1945 wskaźnik ten rośnie od 
21 procent do 45.

Ale jak porównać trud two­
rzenia Wszechnicy Piastow­
skiej w roku 1919 z trudem od 
budowy Uniwersytetu po ro­
ku 1945? Po tamtej wojnie, 
gdy naukowcy, w większości 
sprowadzeni z innych dzielnic 
kraju, wkraczali do przejętego 
przez państwo gmachu byłej 
pruskiej Królewskiej Akade­
mii (obecne Collegium Mi­
nus), zdawali sobie sprawę, że 
przystępują do pionierskiej pra 
cy bez potrzebnych funduszy, 
bez aparatury i niezbędnego 
księgozbioru, na terenie wyja 
łowionvm przez zaborcę z poi 
skiej inteligencji. Po drugiej 
wojnie sytuacja pod wieloma 
wzeledami nadobna, ale jak 
ustalić — lepsza czy gorsza?

ra i użytkowników zabytków 
prowadzono prace konserwa­
torskie w 148 obiektach. Za­
kończono prace związane z 
zamkiem Przemysława, zabez 
pieczono pojezuickie pomie­
szczenia na pl. Kolegiackim 
w siedzibie Prezydium Rady 
Narodowej. W 1967 r. dobie­
gła końca odbudowa Pałacu 
Górków, największego po Ra 
tuszu obiektu renesansowego 
w mieście, czym zakończono 
restaurowanie Starego Mia­
sta. W ostatnim roku odkryto 
w kamieniczkach przy ul. 
Wrocławskiej, Klasztornej, na 
Starym Rynku renesansowe 
stropy, a przy ul. Świętosław 
skiej gotycki portal.

Miastu przybyło jedno, a wła­
ściwie dwa muzea. Pierwsze, to 
Muzeum Wyzwolenia Poznania 
na Cytadeli, należące do ciekaw 
szych tego typu placówek w Eu­
ropie, a drugie — Muzeum Ar­
cheologiczne. Przeniesione do Pa 
łacu Górków dopiero teraz obja­
wiło w pełni swój dorobek. Od 
roku 1566 Muzeum Narodowe w 
Poznaniu spełnia funkcję Mu­
zeum Okręgowego. Dobrą passę 
miały też muzea w wojewó­
dztwie. Przybyły nowe — Ziemi 
Średzkiej w Koszutach i Muzeum 
Zagłębia Konińskiego w Koni­
nie. W Gostyniu, Zbąszyniu i 
Włoszakowicach dzięki inicjaty­
wie społecznych opiekunów za­
bytków powstały 3 muzea społe­
czne. Wszystkich muzeów w wo­
jewództwie mamy 31.

Dużym osiągnięciem jest 
Pomnik Historii Kultury Na­
rodu Polskiego na wyspie na 
Jeziorze Lednickim w pow. 
gnieźnieńskim. Zabezpieczono 
tu świątynie kamienne i śla­
dy domostw z końca X w. Za 
bezpieczono i odnowiono nie 
tylko budowle, ale malowi­
dła. świątki, pomniki, drze­
wa i parki. W poznańskim Ra 
tuszu w sali sądowej odkryto 
dawne napisy, po długim re- 
mon^e ukazała się Prozerpi- 
na W krypcie pod Katedrą 
zabezpieczono romańskie re­
likty, w Domaczkowie i Go­
styniu gotyckie piety. Z powo 
dzeniem zrekonstruowano w 
?ostvńskim kościele Filipinów 
barokową polichromie kopuły 
z 1746 r. Praca ta jest osiąg- 
nieciem na skalę europejską.

Oglądane zabytki cieczą 
swoją nawą szata. Dzięki tro 
sce państwa są znów piękne 
i służą całemu narodowi, (g) 

Dla zilustrowania strat wojen 
nych> którymi dotknięta była 
kadra i wszystkie uniwersytec 
kie budynki, wystarczy przy­
pomnieć, że dopiero w roku 
1950 Uniwersytet dysponował 
taką jak w 1939 liczbą lokali 
i tak samo liczebną kadrą. I 
znów orka na ugorze — trzeba 
nasycić inteligencją polskie 
ziemie odzyskane, nowymi 
ludźmi szybko zastąpić wy­
mordowanych przez okupan­
ta specjalistów.

W memoriale wysłanym z 
uczelni 23 września 1920 r. do 
posłów wielkopolskich napisa 
no: „Uniwersytet w Poznaniu 
stać się ma rozsadnikiem kul­
tury polskiej w ziemiach na­
szych zachodnich, ma stanąć 
do współzawodniczę! walki z 
kulturą duchoroą niemiecką, 
mc przełamać dość głęboko za 
korzenione w polskiej ludno­
ści zachodniej przekonanie o 
potędze i wyższości tej kultu­
ry nad kulturą polską”. W ro­
ku 1945 trzeci człon tego zda­
nia stracił aktualność, ale idea 
przewodnia się nie zmieniła. 
Jeśli oceniać wkład naszego 
Uniwersytetu w życie narodu, 
to ponad wszelką wątpliwość 
pierwszą zasługą jest wykształ 
cenie inteligencji i wychowa­
nie obywateli Polski zacho­
dniej — zarówno po roku 1919 
jak i po roku 1945.

aszczepiona przez Uni­
wersytet idea rozsadnict 
wa kultury na ziemiach 

zachodnich stała się wspólną 
sprawą poznańskich uczelni i 
instytucji naukowych. Tytuł 
Alma Mater Posnoniensis w 
odniesieniu do Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza zawie 
ra głęboką prawdę, albo kilka 
prawd. Z założonego w roku 
1920 Wydziału Lekarskiego 
powstała w roku akademic­
kim 1949/50 Akademia Medycz 
na. W rok później Wydział 
Rolniczo-L«~śny (utworzony
1910) stał się filarem Wyższej 
Szkoły Rolniczej, a nieco 
wcześniej Studium Wychowa­
nia Fizycznego przekształcono 
na Wyższą Sz“kołe Wychowa­
nia Fizycznego (1950). Bliska 
współpraca łaczyła zawsze U- 
niwersytet z Wvższą Szkołą 
Ekonomiczną. Jedynie na Poli 
technice nie dostrzega się w 
nrzesz^ri bezpośredniej po­
mocy Uniwersytetu. Jednak 
nrzez swoje oddziaływanie na 
ogólny stan oświaty, przez wy 
chowanych w murach uniwer­
syteckich nauczycieli i w tvm 
przypadku Alma Mater wpły­
nęła na warunki rozwoju 
młodszej uczelni.

Uchwaleniem dokumentu o funda­
mentalnej randze społecznej — po 
selskiej ustawy o pracowniczych 

urlopach wypoczynkowych — zakończył 
swą działalność Sejm IV kadencji.

Na ten dokument, uchwalony obecnie 
przez Sejm, czekaliśmy rzeczywiście dość 
długo. Nie brak było głosów, że za dłu­
go. Ale decyzję tę odkładano nie przy­
padkowo. Zwłoka wynikała z perspekty­
wicznej koncepcji rozwiązania podsta­
wowych problemów socjalnych, pozosta­
wionych nam w spadku po rządach bur- 
żuazyjno-obszarniczych. Racje meryto­
ryczne przełożono nad racje formalne. 
Chodziło o to, aby likwidując pozostało­
ści przeszłości równać nie w dół, lecz w 
górę. To znaczy, nie tyle przekreślać 
przywileje, które początkowo były udzia­
łem nielicznych i w latach międzywojen­
nych służyć miały rozbijaniu jedności 
pracujących, co — w miarę możliwości — 
sukcesywnie rozszerzać ich zakres, aby 
likwidować ich elitarność, aż do ostatecz 
nego zrównania praw wszystkich pracow 
ników. To zrównanie praw — gdy chodzi 
o sprawę urlopów wypoczynkowych, jed­
ną z najbardziej nabrzmiałych — nastą­
piło obecnie.

Rozwiązanie, na które zdecydowano się, wy­
magało jednak czasu, bo wiązało się z nagro­
madzeniem odpowiednich rezerw i stworze­
niem warunków, w których faktyczne skró­
cenie czasu pracy nie spowoduje spadku pro­
duktu narodowego, umożliwi zrekompensowa­
nie skrócenia czasu pracy wzrostem społecz­
nej wydajności pracy. Ciągle jeszcze jesteśmy 
społeczeństwem na dorobku i z tego względu 
trzeba było lat. nim środki niezbędne dla 
generalnego zrównania urlopów wypoczynko- 
wych tzw pracowników fizycznych i umysło­
wych nagromadzone zostały w wystarczają­
cych rozmiarach. I.ecz — co charakterystycz­
ne — w miarę gromadzenia środków, nie de­
ponowano ich w pancernych kasach w ocze­
kiwaniu na ,.lepszą okazję”, czyniono z nich 
natomiast użytek na bieżąco. Praktycznie nie 
hvło roku, aby przynajmniej w skromnym 
zakresie nie rozszerzano uprawnień urlopo­
wych tzw. pracowników fizycznych.

Odbywało się to na ogół bez wielkich 
fanfar, efekty są jednak widoczne. Jesz­
cze w roku 1955 różnica między przecięt­
nym urlopem wypoczynkowym robotni­
ka grupy przemysłowej w przemyśle 
uspołeczmonym a typowym urlopem wy­
poczynkowym tzw. pracownika umysło­
wego wynosiła około 74 roboczogodzin,

Jedziemy na urlop
Doniosły dokument socjalny

czyli ponad 9 pełnych dni roboczych — 
na niekorzyść tzw. pracowników fizycz­
nych. W roku 1967 już tylko około 42 ro- 
boczogodziny czyli niewiele ponad 5 peł­
nych dni roboczych. W szeregu branż 
różnice te zniwelowane zostały jeszcze 
bardziej — w przemyśle paliw do około 
18 roboczogodzin (niewiele ponad 2 dni 
robocze), przemyśle solnym do około 
23 roboczogodzin (niespełna 3 dni robo­
cze), przemyśle energetycznym do około 
32 roboczogodzin (około 4 dni robocze) 
itd.

Postępy cząstkowe, uzyskane w latach 
ubiegłych, umożliwiły obecną general­
ną, powszechną reformę urlopową, do­
tyczącą już wszystkich zatrudnionych. 
Wszyscy pracownicy uzyskali te same 
prawa urlopowe — zależne obecnie już 
nie od sztucznego podziału na „fizycz­
nych” i „umysłowych”, lecz od stażu pra­
cy, do którego zalicza się także naukę na 
poziomie wyższym niż podstawowy 
(przy zachowaniu specjalnych przywile­
jów niektórych zawodów, wynikających 
z uciążliwości wykonywanej pracy, przy 
wilejów dla młodocianych itp.). W ten 
sposób Polska stała się krajem jednego 
z najbardziej postępowych ustawo- 
dawstw w zakresie urlopów wypoczyn­
kowych w świecie. bowiem — z czego 
często nie zdajemy sobie sprawy — w nie 
wielu, nawet najbogatszych państwach 
globu, uprawnienia urlopowe są tak roz­
ległe, jak u nas obecnie.

Ten fakt określa również pewną specyfikę 
w dochodzeniu do skróconego czasu pracy. 
Nasze ustawodawstwo w tym względzie jest 
po prostu pewnym alternatywnym rozwiąza­
niem w stosunku do inicjatyw, podejmowa­
nych w innych krajach, w tym również w 
pozostałych krajach socjalistycznych, swego 
rodzaju eksperymentem w skali światowej. W 
większości innych krajów skracanie czasu pra

cy odhywa się przede wszystkim poprzez 
skracanie tygodnia roboczego. W Polsce, nie 
rezygnując ze skrócenia tygodnia roboczego 
w przyszłości (zapowiedź takiego skrócenia ty 
godnia roboczego zawierają propozycje przy­
szłej pięciolatki, częściowo zresztą już reali­
zowane), za sprawę pilniejszą i wymagającą 
załatwienia w pierwszej kolejności, uznaliśmy 
przedłużenie urlopów wypoczynkowych.

Za wyborem takiego wariantu, takiej, 
odmiennej niż w wielu innych krajach 
hierarchii potrzeb przemawiało wiele 
względów. W tym — wzgląd na możli­
wości racjonalnej organizacji wypoczyn­
ku. Dłuższy, scalony urlop stwarza w 
naszych warunkach, przy słabej jeszcze 
komunikacji publicznej i ograniczonych 
rozmiarach motoryzacji indywidualnej, 
przy niedostatecznej liczbie ośrodków 
wczasów weekendowych i nierównomier 
nym ich rozmieszczeniu, korzystniejsze 
perspektywy regeneracji sił. Po prostu 
dłuższy urlop do pewnego stopnia narzu­
ca obrócenie wolnego czasu na wypoczy­
nek — można korzystać z wczasów FWP 
czy w pensjonatach zakładowych, ta ba­
za rekreacyjna mimo wszystkich jeszcze 
niedostatków jest bardziej rozbudowana 
od bazy wczasów niedzielnych, w osta­
teczności „urządzić się” u rodziny na wsi, 
a bardzo wielu pracowników naszej go­
spodarki takie rodziny na wsi ma. Zara­
zem stopniowo, w miarę realizacji dru­
giej z kolei reformy, zapowiedzianej na 
następne pięciolecie, skrócenia tygodnia 
roboczego, możliwe jest zabezpieczenie 
warunków dla rozwoju również wypo­
czynku świątecznego.

KRZYSZTOF KRAUSS
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Żywotność problematyki za 
chc ’niej na Uniwersytecie o- 
kazała się niezniszczalna. 
Rzecz znamienna — wyspecja 
lizowany w tej problematyce 
Instytut Zachodni powstał u 
schyłku okupacji przy Tajnym 
Uniwersytecie Ziem Zachod­
nich zorganizowanym z i niej a 
tywy wysiedlonych do GG pro 
fesorów Uniwersytetu Poznań 
skiego.

Nauka nie rodzi się na pu 
stkowiu, tworzą ją lu­
dzie, korzystający z do­

świadczeń poprzedników, z i- 
stniejących w danym środowi 
sku tradycji naukowych. Jak 
Uniwersytet dał te tradycje 
innym, tak sam wyrósł z tra­
dycji. 7 maja przypada nie tyl 
ko 50 rocznica istnienia Uni­
wersytetu, ale i domniemana 
data 450-lecia otwarcia Aka­
demii Lubrańskiego, pierwszej 
w Poznaniu wyższej szkoły, 
która po kilkunastu latach roz 
kwitu podupadła. Usilnie za­
biegał Poznań o własną uczel­
nię w okresie zaborów, ale 
władze pruskie sprzeciwiały 
się (motywy wynikały z poli- 
tvki wynaradawiania). Przygo 
towawcze kroki do utworzenia 
uniwersytetu czyniło Poznań­
skie Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk (powstało w 1857 r.).

Towarzystwo kultywowało 
przede wszystkim nauki hu­
manistyczne. Te nauki domi­
nowały także w młodym Uni­
wersytecie, jako że nie wyma 
gały dużego nakładu środków. 
Niemniej dzięki ogromnemu 
wysiłkowi uczonych już w o- 
kresie r^dw.rwnnym Poz­
nań liczył sie t”kże w wielu 
galerach nauk przyrodni­
czych.

Historia powtórzyła się po 
woinie' humaniści szybciej o- 
siagnęli wvsoki poziom swo­
ich dyscyplin i nrace naszych 
historyków, prawników, wh? 
ologów, ięzvkoznawców. filolo 
gów, socjologów w wielu za­
gadnieniach nadają ton bada­
niom krajowym.

Zresztą nierwszę lata no- 
woienne nie sprzyjały rvfmicz 
ności i efektywności badań 
naukowych. Wynikało to za­
równo ze strat wojennych jak 
i z wysiłku wkładanego w rea 
lizacie reform zmierzających 
do przekształcenia Uniwersy­
tetu w uczelnie socjalistyczną. 
Za moment przełomowy uwa­
ża sie rok’ akademicki 1949050, 
od którego to roku uczelnia 
znajduje się stałe na linii

Dokończenie na str. 4
WOJCIECH BURTOWY

KANDYDACI NA POSŁOW

Dezyderaty i skargi
W 1953 roku ukończył Technikum, w 1957 r. byl zastępcą asy­

stenta na Politechnice Poznańskiej, w 1958 r. uzyskał dy­
plom magistra inżyniera-mechanika, w 1960 r. pełnił funk­

cje głównego technologa w Przedsiębiorstwie Zmechanizowa­
nych Robót Kolejowych, a w 1961 r. rozpoczął pracę w aparacie 
politycznym Stronnictwa Demokratycznego — oto garść charakte­
rystycznych szczegółów z życiorysu kandydata na posła do Sejmu 
V kadencji - Tadeusza Witolda Młyńczaka, członka Centralnego 
Komitetu SD, sekretarza WK SD w Poznaniu, posła na Sejm koń­
czącej się kadencji, członka dwóch komisji sejmowych: handlu 
zagranicznego oraz przemysłu ciężkiego, chemicznego i górnictwa.

— Jakiemu problemowi ta 
ostatnia komisja poświęciła 
najwięcej uwagi?

— Produkcji obrabiarek i na 
rzędzi, gdyż ma ona zasadni­
cze znaczenie dla rozwoju in­
nych gałęzi przemysłu. Pozwa­
la bowiem rekonstruować i 
modernizować park maszyno­
wy, a co za tym idzie — uno­
wocześniać technologię, no i w 
rezultacie produkować więcej 
i lepiej m. in. tak potrzebnych 
maszyn budowlanych i komu­
nalnych, tramwajów i autobu­
sów.

Z tych przyczyn w przyszłej 
kadencji komisja nadal win­
na żywo interesować się pro­
dukcją środków produkcji. 
Więcej niż dotychczas uwagi 
musi natomiast poświęcić 
elektronice — dziedzinie sta­
nowiącej newralgiczny punkt 
postępu technicznego.

— Jak ustosunkowywały się 
resorty do poselskich dezyde­
ratów dotyczących tych i in­
nych gałęzi przemysłu?

— Komisja Przemysłu Cięż­
kiego, Chemicznego i Górnic­
twa uchwaliła w bieżącej ka­
dencji 97 dezyderatów, które 
z reguły dotyczyły spraw o 
znacznym ciężarze gatunko­
wym. Otrzymała 96 odpowie- 

! dzi resortów, przy czym pra- 
£ wie wszystkie odpowiedzi 
były wyczerpujące i określały 
kierunki rozwiązywania po­
szczególnych problemów. Prze 
prowadzane w terenie badania 
na ogół wykazywały, że resort 
działa zgodnie z tymi kierun­
kami. Wszystko to pozwala 
mówić o właściwym stosunku 
resortów do dezyderatów ko­
misji.

— Przejdźmy do innego te­
matu. Ze sprawozdania Woje­
wódzkiego Zespołu Poselskie­
go wynika, że jego członkowie 
przyjęli w bieżącej kadencji 
blisko 13 000 skarg. Jest to 
liczba duża...

— W liczbie tej mieszczą się 

nie tylko skargi, ale również 
wnioski i postulaty i to naj­
częściej o charakterze ogólno- 
środowiskowym (np. dotyczące 
budowy szkoły czy też świetli­
cy). Właśnie z takimi sprawa­
mi poseł spotyka się najczę-

Tadeusz Witold Młyńczak - kan­
dydat na posła w okręgu Szamo­

tuły.
Fot. — H. Matuszewski

ściej. Skargi indywidualne sta­
nowią natomiast zjawisko o 
tendencjach malejących.

Jeżeli chodzi o wnioski i po­
stulaty, to pewną ich część 
(szczególnie o charakterze in­
westycyjnym) można uznać za 
nieuzasadnioną. Źródłem tego 
zjawiska wydaje się być m. in. 
niedostatek informacji na te­
mat sytuacji w poszczególnych 
dziedzinach i perspektyw ich 
rozwoju. Stąd też przystąpio­
no do organizowania spotkań 
posłów z gospodarzami powia­
tów, spotkań o ściśle określo­
nej tematyce, co pozwala na 
wnikliwe omawianie poszcze­
gólnych problemów.

M. Ł.



Ludzie dobrej woli
w-.Ostatnia zgłosiła się jakaś 

staruszka, która wręczyła dyrek­
torowi rabczańskiego szpitala trzy 
zegarki. — Znalazłam je na miej­
scu wypadku — powiedziała. — 
Przynoszę tutaj, żeby nie zginęły. 
Dyrektor Haertle nie zdążył na­
wet zapytać o nazwisko. W tym 
dniu, a raczej tej nocy nikt nie 
pytał o nazwiska.”

Tak (DW) rozpoczyna w 
„Sztandarze Młodych” (nr 106) 
relację z Rabki, gdzie — jak 
wiadomo — znalazły pomoc i 
opiekę dzieci, z poznańskiej 
Szkoły Podstawowej nr 34 po 
tragicznej katastrofie autobu­
su wycieczkowego, która wy­
darzyła się wieczorem 28 
kwietnia br.

Pisaliśmy już w „Głosie” o 
tym, że na wieść o tragicznej 
katastrofie, w której śmierć 
poniosło pięć osób, do pracy w 
szpitalu rabczańskim zgłosił 
się natychmiast cały perso­
nel, a przed punktem krwio­
dawstwa stanął długi szereg 
osób, by oddać krew dla ran­
nych.

„Zespół chirurgów — czytamy w 
relacji „Sztandaru Młodych” — 
przystąpił do działania natych­
miast. Przetaczanie krwi, opraco­
wania radiologiczne, zabiegi chi­
rurgiczne. Personel szpitala praco 
wał 24 godziny bez snu, a prze­
cież wszyscy byli już po całym 
dniu pracy. Ostatnie zespoły ze­
szły ze stanowiska dopiero o go­
dzinie 12 dnia następnego. Tu już 
nie odgrywały roli wyłącznie obo 
wiązki zawodowe.

Do rabczańskiego szpitala zgło­
sili się lekarze i pielęgniarki z sa 
natorium i innych placówek służ­
by zdrowia. Każda para rak była 
potrzebna. Chodziło przecież o ży 
cie wielu dzieci”.

Autor relacji w „Sztandarze 
Młodych” rozmawiał z niektó 
rymi rodzinami dzieci — ofiar 
katastrofy, przybyłymi do

Rabki. Oto co powiedział re­
porterowi p. Gąsiorowski.

„W imieniu chyba wszystkich ro 
dziców, nie tylko swoim, mogę 
powiedzieć, że jesteśmy wzrusze­
ni opieką ze strony personelu szpi 
tala i troską społeczeństwa. Wszy 
scy _ jesteśmy pełni podziwu, 
wdzięczności i słów uznania.”

Ranna 14-letnia córeczka p. 
Gąsiorowskiego i jej koleżan­
ka mówią:

„Dobrze nam tu jest. Siostry 
takie miłe. Przyszły tu do nas 
dzieci ze szkoły nr 2, przyniosły 
kwiaty i pomarańcze. Była też ja 
kaś starsza pani z dwiema có­
reczkami — dostałyśmy od nich 
książkę o Rabce. Ciągle nas ktoś 
odwiedzą, wszyscy się troszczą o 
nasze zdrowie.”

„Uratować życie tym dzieciom 
mogliśmy tylko dzięki szybkiej

nią. Na miejscu wypadku ktoś * 
milicji powiedział, że potrzebna 
będzie krew. Ludzie, tak jak stali 
zaczęli ładować się do taksówek, 
żądali by wieźć ich do stacji 
krwiodawstwa. Ja wiozłem chyba 
z dziesięć osób w mojej „War­
szawie”.

Łańcuch dobrej woli społe­
czeństwa Rabki trwa. Tam­
tejsze PSS i PZGS dostarczy­
ły dla dzieci cytryny, słodycze 
kompoty. MHD zaofiarował 
bezinteresownie pomoc w 
ubraniu dzieci, by miały w 
czym wrócić do domów. Wła­
dze miejskie i partyjne zorga­
nizowały pomoc finansową dla 
rodziców. PZU natychmiast 
uruchomił wypłaty z tytułu 
ubezpieczenia.

„Szpital przygotował dla ro­
dziców świetlicę, miejsca hotelo­
we, kawę, herbatę i środki uspo­
kajające. Do dziś od anonimo­
wych ofiarodawców napływają 
przekazy pieniężne na słodycze i 
owoce dla rannych dzieci” — Pi­
sze (DW).

W halach i na stadionach

UNIWERSYTET 
POLSKI 

ZACHODNIEJ
Dokończenie ze str. 3

wstępującej. Już nie tylko hu­
maniści szczycą się zdobycza­
mi na krajową, ba — światową 
skalę. Nowoczesna chemia, no 
woczesna fizyka z gałęziami 
przodującymi w Europie, poz 
nańska szkoła matematyczna, 
odkrycia biologów i geogra­
fów — wszystko to stawia U- 
niwersytet na poziomie, które 
go w świecie nie musimy się 
wstydzić.

I nadal prawie w każdej z 
78 katedr, P19 zakładów i 11 
pracowni trwa uczulenie na 
problematykę zachodnią, za­
interesowania życiem tych 
ziem, ich gospodarką, warun­
kami naturalnymi, kulturą.

Plany badawcze Uniwersy­
tetu obejmowały w latach 
1959—62 pokaźną liczbę 256 te 
matów prac naukowych o cha 
rakterze państwowym. Ale 
przy tym Uniwersytet nigdy 
nie zapominał o regionie, w 
którego stolicy pracuje.

WOJCIECH BURTOWY
(Autor korzystał z materiałów 

zawartych w przygotowywanej do 
druku monografii Uniwersytetu).

t

pierwszej pomocy — mówi dr Na­
wara. — W ciągu 25 minut wszy­
stkie zostały przywiezione do szpi 
tala. W szpitalu byli też już 
wszyscy pracownicy służby zdro­
wia. Część lżej chorych bez szem 
rania ścieśniała się, dzięki czemu 
mogliśmy dać łóżka dzieciom ran 
nym w wypadku”.

Znacznej pomocy ofiarom 
katastrofy udzielili taksówka­
rze. Jeden z nich mówi:

„Byłem wtedy na Zaborni, wio­
złem gości, zobaczyłem biegną­
cych ludzi, usłyszałem krzyki, 
więc zostawiłem gości i pojecha­
łem na miejsce wypadku. (...) By 
ło nas zresztą więcej. Wsadzono 
mi czwórkę dzieci do wozu i na­
tychmiast ruszyłem. Zanim przy­
jechało pogotowie, już pięć czy 
sześć taksówek było pod szpita­
lem. (..) Nikogo z nas nie zabra­
kło. Teraz zorganizowaliśmy dy­
żury na dworcu, żeby przywozić 
rodziców, gdy przyjadą z Pozna-

A trzeba dodać, że ratowa­
nie rannych odbywało się w 
trudnych warunkach, o czym 
tak mówi przewodniczący Pre i 
zydium MRN w Rabce — W. 
Leśniak:

„To była bardzo ciężka praca £ 
i przyznajemy, w nienajlepszych ; 
warunkach. Szpital wymaga mo 
dernizacji. Brak jest windy — cho 
rych trzeba nosić na noszach po 
piętrach, sale są na górze, rentgen 
na dole. Te wędrówki z noszami 
były nie tylko kłopotliwe, ale i 
niebezpieczne dla chorych.”

Na specjalne wyróżnienie za 
służyła załoga rabczańskiego 
szpitala; jednocześnie społe­
czeństwo Rabki dało piękne 
świadectwo swej postawy oby 
watelskiej.

LEKTOR

Po tygodniowej przerwie roze­
grano w niedzielę dalszą kolejkę 
rozgrywek o mistrzostwo I ligi w 
hokeju na trawie. Dużą niespo­
dziankę sprawiła ostatnio w ta­
beli drużyna Startu zwyciężając 
swego lokalnego rywala — Stellę 
Gniezno 3:2.

Wielokrotny mistrz Polski Spar- 
ta Gniezno rozgromiła jedynego 
przedstawiciela sportu wiejskiego 
— LKS Rogowo 8:1. Mecz zespo­
łów poznańskich Lech — Grun­
wald zakończył się wynikiem re­
misowym 1:1. AZS (Katowice) 
zwyciężył Budowlanych Łódź 2:0. 
Spotkanie Warta — Polonia ro­
zegrane zostało awansem trzy 
tygodnie temu. Zwyciężyła wtedy 
Warta 2:1, natomiast mecz Sie- 
mianowiczanka i Górnik Siemia­
nowice został przełożony na póź­
niejszy termin na skutek wy­
jazdu Siemlanowiczankl do NRD.

W tabeli prowadzi Warta 28 
pkt. przed Spartą 27 pkt i Le­
chem 21 pkt.

Wielkopolscy żeglarze otworzyli 
tegoroczny sezon sportowy na je­
ziorze w Kiekrzu, organizując jak 
zwykle z tej okazji regaty o 
„Srebrną Kotwicę Kiekrza”. Do 
zawodów stanęło 65 jachtów. Re­
prezentowane były wszystkie miej 
scowe kluby. Zespołowo na pierw­
szym miejscu znalazł się Jacht­
klub Wielkopolski, przed LKS 
Kiekrz, AZS i Posnanią. Zwycięz­
cami w poszczególnych klasach

Piłka ręczna

Dwa punkty

OKRES SŁUŻBY WCISKOWEJ 
I STAŻ PRACY

Aleksander S. — Jestem techni­
kiem, leśnikiem. Po 8 miesiącach 
praktyki powołano mnie do czyn­
nej służby wojskowej. Czy okres 
służby wojskowej zalicza się do 
praktyki i stażu?

RED. — Stosownie do przepisu 
par. 4, ust. 3 uchwały nr 196 Rady 
Ministrów z 13. 6. 1958 r., czas za­
sadniczej służby wojskowej lub in 
nej (ćwiczenie lub przeszkolenia 
wojskowe) trwającej dłużej niż 6 
tygodni zalicza się do wstępnego 
stażu pracy tylko wówczas, gdy 
pracownik odbył służbę wojskową 
w wyuczonym lub pokrewnym za­
wodzie. (929)

REKLAMA NA ŚCIANIE 
I ODSZKODOWANIE

H. T. — Na ścianie szczytowej 
budynku mieszkalnego stanowiącą 
moją własność, PSS w Śremie wy 
konała (bez mojej zgody) reklamę 
olejną o powierzchni 70 m kw. 
Czy należy mi się z tego tytułu 
wynagrodzenie?

RED. — Nie ma przepisów re­
gulujących sprawy umieszczania 
reklam na budynkach mieszkal­
nych, czy użytkowych. Z tych

przyczyn wszelkie ewentualne spo 
ry z tego tytułu oceniane mogą 
być tylko w oparciu o ogólne za­
sady prawa cywilnego. Sporami ty 
mi zajmuje się Główna Komisja 
Arbitrażowa, która stwierdza, że 
właścicielowi budynku należy się 
odszkodowanie, w przypadku kon­
kretnych szkód spowodowanych 
umieszczeniem na budynku rekla­
my. (872)

WYJAZD DO BUŁGARII

Andrzej D. — Gdzie się powi­
nienem zwrócić, aby otrzymać 
paszport względnie wkładkę. 
Chciałbym wyjechać do Bułgarii. 
Jakie dokumenty należy przedło­
żyć?

RED. — W sprawie wydawania 
paszportów i dokumentów podró­
ży na indywidualne wyjazdy do 
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosła­
wii, NRD, Rumunii, Węgier, ZSRR 
należy zwrócić się do Komendy Po 
wiatowej Milicji Obywatelskiej. O 
dokumentach, jakie należy prze­
dłożyć w tym celu, mówią przepi­
sy Rozporządzenia Ministrów 
Spraw Wewnętrznych i Spraw Za 
granicznych z 22 maja 1967 r. (Dz. 
U. nr 17 z 1967 r.). Formalności 
paszportowe związane z wyjazdem 
na pobyt czasowy do innych Era- 
jów — niż wyżej wymienione — 
załatwiają komendy wojewódzkie 
M. O. (1011)

BTumTI
Rocznica 

moniuszkowska 
w Filharmonii

„Koncert Poznański” z cyklu współorgani­
zowanych przez „Express Poznański”, po­
święciła Filharmonia 150 rocznicy uro­

dzin Stanisława Moniuszki. Autor „Halki" jako 
cel życia postawił sobie dźwignięcie poziomu 
muzycznego narodu. A pod tym względem kul­
tura kraju w połowie XIX wieku przedstawiała 
widok całkiem mizerny. Dwory i dworki roz­
brzmiewały różnymi sentymentalnymi, kiczowa­
tymi „chansonami". Rodzima pieśń ludowa uwa­
żana była za coś wręcz trywialnego. Opera war­
szawska grała utwory sceniczne Elsnera i Kur­
pińskiego, dopiero pierwociny tej formy, więc 
artystycznie tylko poprawne. Moniuszko — spo­
łecznik postanowił wypełnić poważne luki istnie­
jące w ówczesnej naszej muzyce. Pisze pieśni 
i piosenki, opery i operetki, kwartety i kantaty. 
Bynajmniej nie gardzi sztuką popularną. Prze­
ciwnie, pragnie wywrzeć jak największy wpływ 
na masy.

Kiedyś wyraził się kompozytor z właściwą sobie 
skromnością: „Ja nic nowegó nie tworzę. Po­
dróżując po ziemiach polskich, napełniony jestem 
duchem narodowych pieśni i z nich mimowolnie 
przelewam natchnienie do wszystkich moich utwo­
rów”.

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB*
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Istotnie polskość dźwięczy w każdej nucie mo­
niuszkowskiej muzyki, która jest dla wszystkich tak 
zrozumiała i bliska. Chłop, robotnik czy inteligent 
jednako w niej gustują.

Na 150 rocznicę urodzin „mistrza z Ubielą” wy­
stąpił w auli UAM Chór Chłopięcy i Męski pod 
batutą S. Stuligrosza. W programie popularne 
pieśni „Przylecieli Sokołowie”, „Kozak” i „Gołą- 
beczka” — utrafione w tempach, odśpiewane z 
potrzebnym sentymentem, a gdzie trzeba brawu­
rą. Zainteresował efektowny układ „Prząśniczki” 
w transkrypcji dyrygenta na chór. Kompozycję po­
dano lekko, finezyjnie, ślicznym brzmieniem. Res­
pekt budziła wyrazista dykcja zespołu, o co szcze­
gólnie trudno w tego typu utworze. Część mo­
niuszkowską zakończył polonez ze „Strasznego 
dworu”, jednak ujęty chyba za szybko, co odbito 
się tym razem mniej korzystnie na barwie głosów 
i tekście, w innych numerach wieczoru aż frapu­
jącym precyzją wypracowania.

Omawianą imprezę rozpoczęły „3 wiosenne 
pieśni” F. Mendelssohna. Następną nowość w re­
pertuarze „chóru poznańskich słowików” stanowił 
wielce odpowiedzialny cykl „Pieśni kurpiowskich” 
K. Szymanowskiego, wykonanych z absolutną czy­
stością intonacyjną. Popisem indywidualnej eks­
presji S. Stuligrosza stała się realizacja subtel­
nego w nastroju „Ach, chtóz tam puka” i maje­
statycznego „Niech będzie pochwalony”.

Potrzebnym urozmaiceniem programu były lyy- 
stępy A. Tatarskiego, wybijającego się pienisty 
i akompaniatora, a zarazem śpiewaka zespołu. 
W programie kompozycje Mendelssohna, Mo­
niuszki (w opracowaniu Melcera) i Szymanow­
skiego. Zrazu jakby stremowany artysta poczuł sie 
zupełnie swobodnie w „Prząśniczce” i „Mazur­
kach opus 50”, prezentując interpretację dyskret­
ną, a technicznie błyskotliwą.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Przemysława
Kolejne spotkania mistrzow­

skie rozegrały piłkarki ręczne 
poznańskiego Przemysława. W so 
botę pokonały one Ruch Chorzów 
15:13 (8:3). W niedzielę natomiast 
Przemysław przegrał z Sośnicą 
Gliwice 5:20 (1:9).

A oto aktualna tabela I ligi pił
ki ręcznej kobiet:

1. Cracovia 14 25
2. AZS Wrocław 14 25
3. Start Gdańsk 15 18
4. Azoty Chorzów 15 17
5. Włókniarz Łącznik 

15 15
6. Sośnica Gliwice 15 14
7. Otmęt Krapkowice 

15 13
8. AZS Warszaw® 15 12
9. Skra Warszawa 15 12

10. Pogoń Szczecin 15 11
11. Ruch Chorzów 15 11
12. Przemysław Poznań

Piłka nożna

195:126
173:136
133:116
165:146

109:117
198:170

167:192 
138:143
136:172 
170:178 
140:156

zostali: „Finn” — Strzyżewski 
(Jachtklub Wlkp.), „Ok Dinghy” 
— R. Blaszka (AZS), „Hornet” — 
M. Cegielski 1 G. Dymek (LKS), 
„Cadet” — Mulczyński - Chła­
powski (Jachtklub Wlkp).

Młodzieżowa reprezentacja za­
paśnicza okręgu poznańskiego w 
stylu wolnym pokonała w Kro­
toszynie reprezentację miasta 
Gera (NRD) 5,5:4,5. Zwycięstwo 
naszych chłopców jest tym cen­
niejsze, że wystąpili do walk 
znacznie osłabieni. W Poznaniu 
rozegrano walki indywidualne. 
I tym razem reprezentanci okrę­
gu poznańskiego wypadli po­
myślnie, odnosząc pięć zwycięstw 
a Niemcy — 3.

Podnoszenie ciężarów zdobywa 
w województwie poznańskim co 
raz więcej zwolenników. Do ostat­
nich, dwudniowych walk o mi­
strzostwo Wielkopolski stanęło 
około 90 zawodników, 10 klubów. 
Uzyskano dwa nowe rekordy 
okręgu poznańskiego, w wadze 
piórkowej A. Szymaniak (LZS 
Przysieka) uzyskał w wyciskaniu 
107,5 kg, natomiast w rwaniu — 
97,5 kg. Pierwsze miejsce zespoło­
wo zajął LZS Ostrów przed LZS 
Przysieka, LZS Krotoszyn, Grun­
wald Poznań i LZS Gniezno.

Na Stadionie im. 22 Lipca odby­
ły się lekkoatletyczne wieloboje 
juniorek i juniorów. Siedmiomecz 
juniorów wygrał Energetyk przed 
Wartą I, MKS Malta, Wartą II, 
MKS Chodzież i MKS Asnyk. 
Sześciomecz juniorek zespołowo 
wygrał MKS Piast I przed Olim­
pią, Piastem II, Energetykiem, 
Asnykiem i Wartą.

Połowicznym sukcesem zakoń­
czył się występ wielkopolskich 
pięściarzy na Wybrzeżu. Reprezen 
tacja juniorów Poznania pokonała 
drużynę Gdańska 14:8. Zespół 
młodzieżowy Gdańska wygrał z 
Poznaniem w takim samym sto­
sunku. W drużynie Poznania nie 
wystąpił Caruk ze względu na za­
jęcia szkolne. Machlański wygrał 
spotkanie przez k. o.

W meczu o mistrzostwo I ligi 
tenisa stołowego AZS Gliwice po­
konał w Chodzieży miejscową Po­
lonię 6:2.

Po zwycięskim meczu tenisowym 
reprezentacji Polski nad repre­
zentacją ZSRR 5:1, w najbliższy 
piątek nasi tenisiści wystąpią w 
meczu o Puchar Davlsa przeciw­
ko Węgrom.

W tradycyjnym •międzynarodo­
wym ulicznym wyścigu kolarskim 
w Warszawie o puchar Ministra 
Obrony Narodowej na dystansie 
100 km, startowało 182 zawodni­
ków. Zwyciężył niespodziewanie 
Tadeusz Szpak (Włókniarz Łódź) 
przed Lechem Klujem (Legia

W-wa). Marian Kegel zajął fi 
miejsce.

W Radomiu rozegrano międry- 
ośrodkowe torowe zawody kolar­
skie młodzików i juniorów o pa 
char PZKol. W łącznej punktacji 
zwyciężył Szczecin przed Łodzią, 
Kielcami i Poznaniem. Młodzicy 
Poznania zajęli w punktacji dru­
żynowej miejsce trzecie, a wśród 
juniorów miejsce piąte.

Z Białegostoku wystartowało M 
dwuosobowych samolotów, rozpo­
czynając VIII Rajd Samolotowy 
Dziennikarzy i Pilotów. Pierwszy 
etap wygrało rodzeństwo Pogo­
rzelskich z „Wojskowego Prze­
glądu Technicznego”. Reprezen­
tantami Poznania w imprezie są 
pilot E. Olszański i red. M. No­
wakowski z TV.

Z okazji jubileuszu 75-leeia 
Krakowskiego Klubu Szachistów 
w Krakowie rozegrano indywi­
dualne miestrzostwa Polski w grze 
błyskawicznej. Startowało około 
100 zawodników z całego kraju a 
wśród nich 18 mistrzów krajo­
wych i międzynarodowych. Tur­
niej zakończył się zwycięstwem 
Schmidta (Pocztowiec Poznań) 
15,5 pkt. przed Bednarskim (Start 
Lublin) i Ereńskim (Pocztowiec 
Poznań) po 13,5 pkt.

Na czele nowo obranego 33-oso- 
bowego zarządu Polskiego Związ­
ku Piłki Siatkowej stanął Zyg­
munt Najdowski.

W naszym 
obtaktyuMa

Podczas niedzielnego wielome- 
czu lekkoatletycznego na Stadio­
nie im. 22 Lipca, junior Linkowski 
z Olimpii wygrał bieg na 800 m 
w czasie 1.56,3 i na 400 m w cza­

sie 49,6.

Olimpia opuszcza 
ostatnią pozycję

Na 8 kolejek przed zakończeniem rozgrywek piłkarskich II ligi, 
poznańska Olimpia opuściła nareszcie ostatnią pozycję w tabeli. 
Natomiast piłkarze Lecha po porażce w Lublinie, znowu powrócili 
w rejon bezpośrednio zagrożony spadkiem.

Mecz Olimpii ze Startem Łódź 
zakończony zwycięstwem pozna­
niaków 3:0 (1:0) wywołał duże za­
interesowanie wśród poznańskich 
kibiców, których ponad 12 tys. 
przybyło na stadion w Golęcinie. 
Oglądali oni grę szybką i niezłą 
technicznie. Wszystkie trzy bram­
ki dla Olimpii zdobył Cz. Wojcie­
chowski, który popisał się dobrą 
orientacją i zdecydowaniem w ak­
cjach podbramkowych.

Lech bardzo pechowo przegrał 
w Lublinie z tamtejszym Moto­
rem. Jedyna bramka meczu padła 
już w pierwszej minucie. Po ak­
cji na polu bramkowym Lecha, 
jeden z napastników Motoru od­
dał piłkę do tyłu, do nadbiegające 
go obrońcy i ten oddał fantastycz 
ny strzał z woleja z odległości 
30 metrów. Piłka weszła w samo 
„okienko”, tak że bramkarz Le­
cha nie miał nic do powiedzenia. 
Przez następne minuty Lech miał 
przewagę ale wynik nie uległ już 
zmianie.

Arkonia — Górnik Wojk. 
Górnik — Unia Rac. 
Gwardia — Garbarnia 
LKS — Unia Tarnów 
Piast Gliwice — Hutnik 
Cracovia — Zawisza

1:0 (0:0) 
1:0 (0:0) 
1:0 (1:0) 
2:1 (2:1) 
0:2 (0:1) 
1:0 (1:0)

1. Gwardia 22 31 44:21
2. Cracovia 22 31 28:13
3. Unia Racibórz 22 24 25:28
4. Zawisza 21 23 20:13
5. Górnik Wałb. 22 23 24:22
6. Unia Tarnów 22 23 18:16
7. ŁKS 22 23 Tf:?3
8. Górnik Wojk. 22 22 24:23
9. Garbarnia 22 21 22:24

10. Hutnik 22 21 23:27
11. Motor 21 20 20:25
12. Arkonia * 22 19 21:22
13. Lech 22 18 20:28
14. Piast 22 18 15:25
15. Olimpia 22 18 18:30
16. Start 22 17 20:24

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

rnmnrwiin — Gryf Słupsk 4:0
Włókniarz — Olimpia ' 0:0
Zagłębie — Lechia ( 0:0
Bolonia Poznań — Gryf 0:1
Plota — Bałtyk 0:1
Bolonia Gdańsk — Tur Turek 2:n
Bolonia Bydgoszcz — Warta 1:0
MZKS — Pogoń 5:0

1. MZKS Gdynia 22
2. Polonia Bydg. 22
3. Polonia Gdańsk 22
4. Zagłębie Konin 22
5. Lechia Gdańsk 22
6. Olimpia Elbl. 22
7. Bałtyk Gdynia 22
8. Warta 21
9. Flota Gdynia 22

10. Tur Turek 21
11. Pogoń Bari. 22
12. Pomorzanin 22
13. Włókniarz Star. 22
14. Polonia P-ń 22
15. Gryf Toruń 22
16. Gryf Słupsk 22

36
28
28
28
27
25
25
23
18
17
17
17
16
15
15
15

55:15 
43:23
34:17 
33:22
34:9 
29:20 
29:24 
27:14 
20:30
23:28 
20:36 
29:50 
20:38
15 27 
18:45 
19:50

LIGA OKRĘGOWA
Obra Kość. — Grunwald 4:3
Prosną — Lech II. 0:2
Ravia — Przemysław 0:1
Zjednoczeni Wrz. — Calisia 0:2
Stella Gn. — Polonia Piła 2:2
Ostrovia*- Warta II 2:2
1. Calisia
2. Warta II
3. Lech II
4. Ostrovia
5. Przemysław
6. Grunwald
7. Obra Kościan
8. Ravia Rawicz
9. Polonia Piła

10. Stella Gniezno
11. Olimpia II
12. Zjednoczeni W.
13. Prosną Kalisz

18 26 28:12
17 23 32:22
17 21 34:16
17 21 31:13
17 21 32:19
16 21 24:12
18 17 24:36
18 13 11:27
17 13 15:28
17 13 10:31
16 12 27:20
18 12 18:34
18 11 20:37

ELIMINACJE 
PIŁKARSKICH MISTRZOSTW 

ŚWIATA
W kolejnym meczu eliminacyj­

nym reprezentacja CSRS pokonała 
w Dublinie ześpół Irlandii 2:1 (0:1).

A oto sytuacja w grupie II:
1. CSRS 3 6 6:1
2. Irlandia 1 0 1:2
3. Dania\ 2 0 0:4

Zespół 'Węfcier nie rozegrał jesz­
cze żadnego/ meczu.

W elimipacyjnym spotkaniu 
w grupie afrykańskiej litiopia zre 
misowała 1:1 (0:1) z Sudanem.

Trzeci mecz eliminacyjny roze­
grano w niedzielę w Oporto. Zmie
rzyły się tu zespoły Portugalii ) 
Grecji. Spotkanie zakończyło sir
nieoczekiwanie remisem (2:2 (0:0: 
co jest'dużym sukcesem |Greków

Aktualna tabelka grupy I:
1. Szwajcaria 3 4
2. Grecja 4 4
3. Rumunia 3 3
4. Portugalia 4 3

3.2
8:7
4:5
7:8

Małecki z Orkanu startował w 
biegu kontrolnym na 1000 m 

i uzyskał czas 2.30,6.

Fragment czołówki w biegu na 
3 km.

’ uwagą śledził konkurencje kie- 
ownik wyszkolenia PZLA dr Ja­

nusz Jackowski, albowiem wyła- 
oanie wszystkich talentów wśród 
nojmłodszych lekkoatletów jest 
niezwykle istotne w procesie przy­

gotowań do olimpiady 1972 r.
Fot. (4) — K. Przychodzki



MARGARYNA - SMACZNA, TANIA, ZDROWA,
Dyrekcja Zakładów

Przemysłu Metalowego H. Cegielski Pomoc dziecka po-
trzebna zaraz, możliwość 
mieszkania. Poznań, Gru 
dzieniec 108 m. 4, Szwa- 
kopf. 483 49g

Dyrekcja Zespołu Szkół Zawodowych 
Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych „WIEPOFAMA”

OGŁASZA ZAPI S Y
POZNAŃ ulica Dąbrowskiego nr 81/85

do klasy I Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Młodocianych

O SPECJALNOŚCIACH:
TOKARZ i ŚLUSARZ - SPAWACZ 

oraz dla dziewcząt: TOKARZ 
Warunki przyjęcia:

1. Ukończenie 8 klas szkoły podstawowej 
i me przekroczony 18 rok życia

2. Stan zdrowia, pozwalający na wykony­
wanie zawodu.

Wymagane dokumenty, które należy złożyć

PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW

przy

2.

dokonywaniu zapisu:
Podanie
Dokument urodzenia lub dowód osobisty 
matki do wglądu

8. Zaświadczenie, że jest uczniem kl. 8
4. Życiorys
5. Świadectwo zdrowia ucznia kończącego 

szkolę podstawową
6. Trzy fotografie.

Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
należy złożyć do dnia 30 czerwca 1969 r.

Zapisy przyjmuje sekretariat Zespołu Szkół 
w okresie od dnia 1. IV. do 20. VI. 1969 roku, 
codziennie oprócz sobót od godz. 14 do 15.

W okresie nauki uczeń otrzymuje wynagro­
dzenie wg obowiązujących przepisów:

1. W pierwszym roku nauki w wysokości 
150,— zł.

2. W drugim roku nauki w wys. 320,— zł.
3. W trzecim roku nauki — wynagrodzenie 

wg najniższej stawki płac oraz premię 
uznaniową do wysokości 25 proc, wyna­
grodzenia za dobre wyniki w pracy i na­
uce.

Absolwenci otrzymują świadectwo ukończe­
nia szkoły. Po odbyciu wstępnego stażu pracy 
absolwent otrzymuje tytuł: kwalifikowany to-
karz, kwalifikowany ślusarz - spawacz za-
leżnie od ukończenia kierunku nauki.

Świadectwo ukończenia Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej upoważnia absolwenta do ubiega­
nia się o przyjęcie do Szkoły Mistrzów lub 
3-letniego Technikum Mechanicznego dla Pra- 
cuiących przy Zakładach Przemysłu Metalo-
v ego H. Cegielski w Poznaniu. K3229

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
« L U B O » 

w Luboniu, ul. Dzierżyńskiego 
PRZYJMUJĄ 

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej kL 

w zawodzie ślusarza.
I

• Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świa­
dectwa ukończenia 8 klas Szkoły Podsta­
wowej.

• Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu 
wstępnego.

• Uczniowie klasy I otrzymują: 260 zł, ubra­
nie ochronne, buty i po roku nauki deputat 
węglowy.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr
lub w Dyrekcji Szkoły. K2886

W dniu 3 maja 1969 r, 
giczną nasz niezapomniany 
tatuś i mąż

zmarł śmiercią tra- 
syn, brat, szwagier,

FRANCISZEK GRYSKA
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11 na cmentarzu w
środę, dnia 7 bm. 
Dopiewie.

W smutku pogrążona

teściowa, 
94, śp.

babcia i prababcia, przeżywszy lat

Pogrzeb 
o godz. 1 
kowie.

MICHALINA WERNO
z domu NAWROCKA

) odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Kościuszki 23 m. 24. 48282g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
3 maja 1969 r. zmarl po ciężkiej chorobie, 
najlepszy mąż, ojciec, teść i dziadek

dniu 
nasz

LEON KOZARSKI
fechtmistrz dypl.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 maja 1969 roku
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

48395g

+ Dnia 4 maja 1969 r. odeszła od nas na zaw­
sze, w 88 roku życia, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najukochańsza matka, ■ babcia 
i prababcia

z JANTA - POŁCZYŃSKICH

ZOFIA MLICKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Pogrążeni w smutku

CÓRKI, WNUKOWIE i PRAWNUKI
Poznań, Malbork, Olsztyn, 
Wałbrzych, Warszawa.

Dnia 2 maja 1969 r. zasnęła w Panu po dłu­
giej chorobie i cierpieniach, przeżywszy lat 64,

ZOFIA KĄKOLEWSKA
z domu PIETRZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
4841 Ig

crunwaldika 19

Pomoc domowa, samo­
dzielna, najchętniej z 
prowincji, potrzebna za­
raz, warunki dobre. Czer 
wonej Armii 38 m. 10.

48290g
Dekarza, robotnika przyj 
mę. Zgłoszenia: Szewska 
9 m. 8, po południu.

48222g
Murarzy i robotników bu 
dowlanych przyjmę. Pra 
ca stała. Zgłoszenia — 
Gwardii Ludowej 27 m.
5, od godz. 17. 48101g
Monter instalacji centr. 
ogrzewania na wyjazd do 
Zakopanego natychmiast 
potrzebny na bardzo do­
brych warunkach. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 48125g.
Uczeń do piekarni po­
trzebny, nocleg, utrzyma 
nie. Aleksander Biczy­
sko, Kobylin, Wolności. 

255p
Kierowcę na taksówkę — 
zatrudnię. Szamarzew­
skiego 27 m. 20, po godz.
15.30. 482Glg
Poszukujemy osoby mło­
dej pragnącej wyuczyć 
się nowoczesnej uprawy 
pieczarek, studia rolni 
cze pożądane lecz nieko 
nieczne. Oferty z życio­
rysem „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48075g.
Gosposia samodzielna, na 
bardzo dobrych warun­
kach, potrzebna. Poznań, 
Pałucka 17, przy Al. Wiel
kopolskiej, 47614g
Mężczyznę — kobiety — 
przyjmie gospodarstwo 
rolne. Zgłoszenia: Wosik,

ta Wilda 4736'

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

Kurki styczniówki kupię. 
Dobrzak, Krotoszyn, Ko-
pernika 10. 235p
Kupię altanę, dómek 
campingowy lub mały 
barak. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48014g.

4839,g

J. Dnia 3 maja 1969 r. zmarła, opatrzona Sa- 
' kramentami św., nasza kochana matka,

Wieleń, pow. Czarnków.

w

W

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na rok szkolny 1969/70

— TOKARZA
— FREZERA
— MECHANIKA maszyn i urządzeń przem, 
czasie nauki uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie w 

w I roku nauki 
w II roku nauki 
w III roku nauki

wysokości:
ryczałt mieś. 150,— zł 
ryczałt mieś. 320,— zł 
stawkę godzinową 3,20

Zasadnicza Szkoła Zawodowa i Technikum dla Pracujących 
Miejskiego Zjednoczenia Gospodarki Komunalnej i Mieszk. 

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 296/98 — tel. 317-97 
OGŁASZA

ZAPISY MŁODZIEŻY
na rok szkolny 1989/70

A. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA szkoli W zawodach:
murarz — tynkarz 
lakiernik 
malarz
blacharz karoseryjny

stolarz budowlany 
brukarz — dekarz 
mechanik poj. samochodo-

blacharz — 
kamieniarz 
kamieniarz 
posadzkarz 
zdun 
cieśla

dekarz

asfalciarz

wych
monter wewn. 
monter zewn.

instal. bodowi, 
sieci komun.

eiepłownik — mech, urządzeń
kotłowych 
ogrodnik ter. zieleni
ślusarz budowlany 
elektromonter

zł/godz., premie do 25 proc, od miesięcz­
nego zarobku podstawowego.

— odzież roboczą i sprzęt ochrony osobistej 
— deputat węglow7y, począwszy od II roku 

nauki
— urlop zgodnie z obowiązującymi prze­

pisami.
Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodo­

wej' uczniowie mogą kontynuować dalej naukę 
w 3-letnim przyzakładowym Technikum Me­
chanicznym dla Pracujących.

Podanie, życiorys, zaświadczenie ze szkoły 
podstawowej o kończeniu klasy ósmej i świa­
dectwo zdrowia, należy składać w Sekretaria­
cie Zasadniczej Szkoły Zawodowej — Poznań, 
ul. Janickiego 22 (Szkoła Podstawowa nr 81),
W godz. od 13—17, tel. 463-32. K3102

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 

w Luboniu k. Poznania 
ZAWIADAMIA, ŻE

NASTĄPIŁ PODZIAŁ
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

za rok 1968.
Wszelkie reklamacje zgłaszać należy 

do dnia 15 maja 1969 roku 
do Prezydium Rady Robotniczej.

K3127
Dachówkę - karpiówkę — 
10.000 szt. i więcej zaku­
pimy bezzwłocznie. Tel. 
67-10-12, od godz. 9—12.

47200g

Sprzedam okazyjnie ciąg 
nik Ursus C 451-45, hy­
draulik w idealnym sta­
nie. Tel. 322-27, lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48064g.
Telewizor Neptun sprze­
dam, 3.000 zł. Rogaliń-., 
skiego 8 m. 4. 47991g

Sadzonki goździków z ma 
tecznika, pochodzenia za 
granicznego, wolne od 
zakażeń, z kilkoma od­
biciami i z piasku sprze­
da każdą ilość Ogrod­
nictwo Upraw Specjal­
nych. Swarzędz, Strze­
lecka 35, tel. 175, wewn. 3. 

48348g
Sprzedam drewno aka­
cjowe. Zgłoszenia: Koj- 
da, Ostrzeszów (Pieczy- 
sko). 232p

Sprzedam wózek dziecię­
cy. Poznań, Mazowiecka
16 m. 2 . 47973g

Platformy 2-konne i 1- 
konne sprzedam. Poznań, 
Majakowskiego 79, przy 
Jeziorze Maltańskim.

*7343g

Przyjęcie do I klasy Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
nione jest od następujących warunków:

— Ukończony 15 rok życia. — Ukończenie 8-letniej 
podstawowej. — Dobry stan zdrowia.

UWAGA! Przyjmowani są chłopcy i dziewczęta.
Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej trwa 2 lub

uzależ-

szkoły

3 lata,
w zależności od zawodu i obejmuje naukę praktyczną 1 teo­
retyczną. Absolwenci uprawnieni są do nauki w trzyletnim 
Technikum. W czasie nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
uczniowie otrzymają:

1. Wynagrodzenie miesięczne w wysokości:
w I roku nauki 150—420 
w II roku nauki 320—500 
w III roku nauki 560—640

2. Odzież ochronną i roboczą, oraz korzystają z przywilejów 
określonych zbiorowym układem pracy.

UWAGA! Uczniowie klasy III wykazujący dobre postępy w Mk 
uce mogą otrzymać premię uznaniową do 25 proc.
W zawodach: zdun, cieśla, brukarz — dekarz, betoniarz, po­
sadzkarz, kamieniarz, asfalciarz, murarz-----zaplanowana 
jest podwyżka wynagrodzenia.
Dla ograniczonej ilości kandydatów do wymienionych za­
wodów szkoła zorganizuje stancje opłacane przez zakłady 
pracy, szkolące uczniów.

B. TECHNIKUM PRZYZAKŁADOWE dla PRACUJĄCYCH ze 
specjalnościami:
a) budownictwo ogólne
b) instalacje i urządzenia sanitarne
przyjmuje do klasy I absolwentów Zasadniczych Szkół Za­
wodowych odpowiednich specjalności pracujących w przed­
siębiorstwie podległym Zjednoczeniu i którzy złożą pomyśl­
nie egzamin wstępny.

Nauka w Technikum trwa 3 lata i kończy się egzaminem matu­
ralnym. Absolwenci otrzymują dyplom technika odpowiedniej spe­
cjalności, co uprawnia do wstępu na wyższe uczelnie.

Nauka rozpocznie się dnia 1 września 1969 r.
Szczegółowych informacji udzieli i podania do Szkoły przyjmuj 

Dvrekcja Szkół — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296/98.

Sprzedam samochód
DKW w dobrym stanie. 
Józef Kawczyński. Lesz­
no, ul. Przemysława 7

Pracownicy poszukiwani

6. 233p
SPRZĄTACZKĘ przyjmie zaraz 

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe w Poznaniu,

Sprzedam ciągnik Zetor 
A 25, w dobrym stanie.

ul. Grunwaldzka 19.
Zgłoszenia od godziny 8, pokój 22. K3381

Konowalczyk Głogów,
Ruszowice 26, tel. 577.

23 8p

Sprzedam Moskwicza 408 
po 36 tys. km. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48024g.

Sprzedam 
budowę.

parcelę pod
Poznań-Smocho

wice, ul. Połczyńska 2,
od godz. 12. 47335g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Moskwicz” 401 o- 
raz młocarnie Lanz. Ro­
man Witek, Pomorzanki, 
b-ta Jaroszewo, pow. Wą

Luboń k. Poznania. Dom 
z ogrodem, blisko dwor­
ca, z powodu starości — 
sprzedam. Dla właścicte-

growiec. 231p
la mieszkanie zapew-

+ Dnia 29 kwietnia 1969 roku zasnęła w Bogu 
moja ukochana żona, nasza droga matka 

i babunia, śp.

JANINA DOMAŃSKA
z domu STERZ

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 3 maja br. 
o godz. 15.

W głębokim smutku pogrążona

Samochody j
Samochód „Wartburg”
Combi sprzedam.
paniak, Gronowo
poczta Leszno.

Szcze-
69 b.

239p

48240g

x W głębokim smutku zawiadamiam, że dnia 
• 3 maja 1969 r. zmarł tragicznie mój naj­

droższy mąż, troskliwy ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 80,

WAWRZYN JAKUBIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 maja
br. o godz. 
czynie.

Poznań, ul.

11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór-

W ciężkiej żałobie pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI

i RODZINA 
Głogowska 133b m. 10. 4834ig

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 maja 1969 r. zmarł po długich i ciężkich cier­
pieniach, w 72 roku życia, opatrzony Sakra-
mentami św., mój 
i dziadek, śp.

ANTONI
emeryt 

Pogrzeb 
o godz. 16

PKP — 
odbędzie

Auto - Obsługa. Kraszew­
skiego 30 zabezpiecza
podwozia antykorozyjnie 
udzielając 2-letniej gwa­
rancji — polecamy prze­
glądy i naprawy. 46234g

A. Dnia 3 maja 1969 r. zmarł po ciężkiej cho- 
’ robie nasz najukochańszy brat, szwagier, 

stryj i wujek
KSIĄDZ PRAŁAT

HENRYK LEWANDOWSKI
b. proboszcz parafii p. w. Najśw. Serca Jezusa 

i św. Floriana w Poznaniu, 
przeżywszy lat 72.

Wprowadzenie zwłok do kościoła dnia 6. V. 
1969 r. o godz. 18. Nazajutrz Msza św. żałobna 
o godz. 10, a pogrzeb o godz. 14.45 na cmentarzu 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 48357g

tDnia 3 maja 1969 r. zmarła po długiej cho­
robie. namaszczona Olejami św., nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia i prabab-

cia, przeżywszy lat 85, śp.

MARCJANNA MACIOSZCZYK

najdroższy mąż, tatuś, teść

SZCZEPAŃSKI
powstaniec wielkopolski
się we wtorek, dnia 6 bm.

z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
W smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 
ZIĘCIOWIE, WNUKI i RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 15 m. 12. 483G2g

z domu
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 
kowie.

Poznań,

OWSIAN
we wtorek, dnia 6 bm.

14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI i PRAWNUKI
pl. Bernardyński 4 m. 13. 48318g

tDnia 3 maja 1969 r. zasnęła w’ Bogu moja 
ukochana matka, przeżywszy 84 lat, śp.

48398g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 maja 1969 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 

70, nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadziuś

JAN MAĆKOWIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 maja 
br. o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA i WNUCZKA

Poznań, Lodowa 7a m. 1.

MARTA KRĘGIELSKA
Z domu MICHALSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążony

switai
48389g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 maja 1969 roku zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 68, nasza najuko­
chańsza matka, teściowa i babunia

MARIA TOMCZAK
z domu JĘDRZEJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYN, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI 

i RODZINA
483QĆg

Rogalin. 48340g

Dnia 3 maja 1969 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zakończył swój pracowity żywot, mój ukocha­
ny mąż, troskliwy ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 71,

ANTONI FRĄSZCZAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką m. Po­
znania oraz innymi odznaczeniami państwowymi. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Poznań, Dzierżyńskiego 124.

W smutku pogrążone
ŻONA i RODZINA

483T9g
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Części samochodowe do 
różnych typów dorabia i 
regeneruje Warsztat Me­
chaniki Pojazdowej — Po 
znań, Kościelna 58. 462J4g nione. Komunikacja miej 

ska. Oferty „Prasa” Gtun 
waldzka 19 dla 47057g.

Okazyjnie sprzedam wil­
lę wolnostojącą 800.000 zł, 
połowę bliźniaka 5SC.000 
zł, willka cała wolna — 
450.000,—, willa, 2.5 ha sa­
du handlowego, 800 drzew’ 
450.000,—, willa, 2,5 ha sa- 
ziemi, połowę ogrodnic­
two 450.000 zł, willka, sad 
350 drzew 350.000 zł, dom 
willowy 80 proc, wykoń­
czony 250.000 zł. Zgłosze­
nia: Adamski Poznań, Ma

Portmonetkę podków-
ka, z obrączką ślubną -- 
zgubiono w sobotę 19 
kwietnia o 22, przy ul. 
Swoboda, niedaleko szko 
ły. Uczciwy znalazca pro 
szony jest o zwrot za bar 
dzo wysokim wynagrodzę 
niem. Tel. 671-975 . 48179g

ejki 33a. 48438g
Gospodarstwo 30 ha, koło 
Szamotuł, oddam w dzier 
żawę, względnie przyjmę 
wspólnika. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47861K.

Sprzedam supernowocze­
sną willę wolnc-stojącą w 
okolicy Górczyna z pra­
wem budowy warsztatu. 
20 proc, do wykończenia. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
r!zkn 19 dla 47878g.

30 kwietnia, godz. 17.30 — 
zgubiono obrączkę ślub­
ną. na odcinku ul. Blusz
czowa Dzierżyńskiego
do Wspólnej. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

K3325pok. 13.

Parasole — wyrób napra­
wa. Jan Kulig. Ratajcza­
ka 20 przed pasażem Apol
lo.
RU

46897g

X Dnia 3 maja 1969 r., po ciężkiej chorobie, 
' opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 

lat 72, w 47 roku kapłaństwa, zmarł, śp.

Ksiądz HENRYK LEWANDOWSKI 
szambelan papieski, były długoletni dziekan 
m. Poznania i proboszcz parafii Najśw. Serca 

Jezusa i św. Floriana.
Wprowadzenie Zmarłego do kościoła para­

fialnego na Jeżycach we wtorek, godz. 18. 
Msza św. żałobna w środę godz. 10. Pogrzeb 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie rozpocznie 
się w środę godz. 14.45.

W imieniu księży 
parafialnych i kondekanalnych 

z prośbą o modlitwę zawiadamia
KS. AL. WOŹNY dziekan

48334g

Dnia 2 maja 1969 r. zmarła ukochana żona, 
matka, teściowa i babcia, śp.

HELENA PLEWOWA 
z domu PRUS, 
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 maja 
br. o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

4831 Ig

+ Dnia 3 maja 1969 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra-

mentami św., nasza ukochana matka, 
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat

STANISŁAWA BUDYCH

teścio- 
79, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm.
o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Hetmańska 24 m. 9.

AB. JŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 1<»6 (7841)

48344g
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TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 
wiadomo”; NOWY — nieczynny; 
OPERA — nieczynna: OPERETKA 
— g. 19 „Wesoła wojna”; MAR­
CINEK — g. 17 „Noc cudów”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Jak ukraść 
milion dolarów”; KOŚCIAN: 
„Dziennikarz”; LESZNO: „imiona 
miłości”; NOWY TOMYŚL; „Wą­
tła nić”; OBORNIKI: „Gangster i 
urzędnik”; ŚREM słonko: nieczyn 
ne; ŚRODA; „Druga prawda”; 
SZAMOTUŁY: „W cieniu dobrego 
drzewa”; WĄGROWIEC; „Morder 
stwo po naszemu”; WRZEŚNIA: 
„Zabawa w masakrę”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Bułgaria”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m, Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—la.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia; — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela, 
— g. 11—15.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g- 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) —
„Pierwszy krok w fotografu arty 
stycznej” — g. 10—19.

Muzeum Archeologiczne — „Poi 
skie nadania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie 1 w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
XII indywidualna wystawa grafi­
ki Zygmunta Sałaty — g. 10—20.

ZPAP (St. Rynek — Arsenał) — 
Wystawa grafiki i rysunku Joze­
fa Drązkiewicza — g. 10—18 (do 
11 V).

BWa „Arsenał” (St. Rynek) — 
wystawa malarstwa K. Kojewskie 
go i wystawa plakatów „osiągnię­
cia i cele społeczne PRL” — g. 
10—18.

Klub ZNP (pl. WolnoSci 5) — 
Wystawa Marii Wertzowny „Wy­
dzieranka” (do 20 V).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa książek 1 puon 
kacji „Wydawnictwa Harcerskie­
go” — g. 12—20 (do 14. V).

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. Uł: 
8.10 Public, mięazynar., ».ió Ple­
biscytowa piosenka miesiąca ma­
ja; 8.19 Mel. rozrywk.; 8.44 Pio­
senka dla solenizanta... Informa­
cje dla wszystkich; 9 Dla kl. V 
„Zdradziecki sojusznik” słuch.; 
9.30 Polskie melodie ludowe; 9.4v 
Dla przedszkoli „Zegnamy się z 
Kubą” słuch.; cykl: „Mierzymy 
liczymy”; 10.05 „Wieczory pod li­
pą” fragm. i książki H. Worcel­
la; 10.25 L. Różycki — Sonata op. 
10; 10.50 „Wklęsły, wypukły i pla­
ski” z cyklu: „Litery i barwy”; 
11 Dla kl. V1U „Pod biało-czerwo­
ną banderą” opow.; 11.25 Jak w 
kinie; 11.49 „Rodzice a dziecko’ . 
12.25 Konc. z polonezem; 13 Dla kl. 
IV „szkolne egzekucje” słup, 
cykl: „obrazki z naszej przeszło­
ści”; 13.20 Konc. Ork. Mandolini- 
stów; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 „Wesoły autobus”; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 „Popołudnie z młodością”; 
18.05 Portrety; 18.20 Polska muzy­
ka ludowa; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Dla domu i dla ciebie „Opi- 
nia konsumenta”, „Praktyczna Pa 
ni”, „Pollena”; 19.30 Konc. zyczeń; 
20.25 Tydzień Kultury Czecuosio- 
wackiej „Jazz z Czechosłowacji”; 
20.Ł Kronika sportowa; 21 Teatr 
PR. — studio klasyczne „Historia 
Manon Lescaut”; 22.10 Po raz 
pierwszy na antenie; 23.10 „Prze­
glądy i poglądy*5; 23.20 Gra Ze­
spół J. Miliana; 23.40 Zatańczmy 
to jeszcze raz; 0.10 Program noc­
ny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Z badań Ośrodka 
Opinii Publicznej i Studiów Pro­
gramowych; 8.45 Grają ork. Ma­
nuela Mantovaniego i Ray Mar­
tina; 9 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Gra Mała Ork. 
Dęta pod dyr. H. Beinicika; 10.15 
Polskie tańce ludowe wyk. Zespół 
Ludowy PR w Warszawie: 10-25 
„Kto się z czego śmieje”; 10.55 II 
aud. z cyklu poświeconego wszy­
stkim symfoniom Schuberta; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze pisza — my odpowiada 
my: 13.25 Gra Kapela W. Surdyka: 
13,40 ..Rak” fragm. opow. z tomu 
„Siedem dni tygodnia”; 14.05 Z na 
grań Ork. PR pod dyr. St. Raeho-

KANDYDACI NA RADNYCH WRN

0 uśmiech i zadowolenie człowieka
Andrzej Śliwiński ukończył 

wydział prawno-ekonomiczny 
Uniwersytetu Poznańskiego. 
Obecnie pełni funkcje prze­
wodniczącego Wojewódzkiej 
Komisji Planowania Gospo­
darczego. Do WRN kandydu­
je po raz pierwszy.

— Od kiedy datują się pana 
związki z radami narodowymi?
24 marca 1960 r. powołano 

mnie na stanowisko przewod­
niczącego Prezydium PRN w 
Szamotułach.

— Był pan wtedy członkiem 
spoza kręgu radnych. Kiedy pan 
po raz pierwszy kandydował Uo 
rady narodowej?
— W tychże Szamotułach w 

1961 r. Na pierwszej sesji po­
wierzono mi ponownie funkcję 
przewodniczącego Prezydium. 
W cztery lata później kandy­
dowałem po raz wtóry.

— Co pan uważa za swoje naj­
większe osiągnięcie z tego okre­
su?
— Za główne swe zadanie 

uważam zawsze niesienie pro­
stemu człowiekowi pomocy w 
drobnych nawet sprawach. By 
nie tracił on czasu na szuka­
nie w urzędzie właściwych

l kościana

Chór „Arion" 
na 25-lecie

Fala zobowiązań produkcyj­
nych i czynów społecznych ogar 
nęła wszystkie środowiska po­
wiatu kościańskiego. Włączyły 
się w nią także stowarzysze­
nia kulturalne i koła zaintere­
sowań.

Np. chór męski „Arion” z Ko 
ściana zobowiązał się bezpłat­
nie wystąpić z koncertami dla 
społeczeństwa Kościana i 
Krzywina, dla rolników ze 
spółdzielni produkcyjnych w 
Karczewie i Ujeździe oraz dla 
załóg kościańskich zakładów 
przemysłowych.

Niedawno w auli Liceum 
Ogólnokształcącego im. Oska­
ra Kolberga w Kościanie od­
był się pierwszy z serii tych 
koncertów. W programie chór 
pod dyrekcją Tadeusza Koś- 
ciowa wykonał utwory Kur­
pińskiego, Młodziejowrskiego, 
Noskowskiego, Moniuszki, 
Lachmana i Kościowa.

Na podkreślenie zasługuje 
współpraca, jaką chór nawią­
zał z młodzieżą licealną, która 
wzbogaciła program udanymi 
recytacjami Broniewskiego, 
Gałczyńskiego i innych.

Pierwszy koncert kościań­
skiego „Arionu” zorganizowa­
ny w ramach IV Wielkopol­
skiego Festiwalu Kulturalne­
go uznać należy za udany, (zi)

Stali się pełnoprawnymi 
obywatelami

Kilka dni temu w auli 
śremskiego Liceum Ogólno­
kształcącego 120 młodych lu­
dzi, którzy dopiero co ukoń­
czyli osiemnasty rok życia, o- 
trzymało dowody osobiste, u- 
prawniające ich do wzięcia 
udziału w nadchodzących wy 
borach.

Dyrektor Technikum Eko­
nomicznego, Marian Wicliń- 
ski, przypomniał młodym ich 
obowiązki wobec Ojczyzny. 
W uroczystości pasowania na 
dorosłych udział wzięli przed 
stawiciele władz powiato­
wych. (stf)

nia; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Konc. popołudniowy; 15.35 Spo­
łeczne aktualności muzyczne; 
17.15 Komentarz społeczny pt. „Ko 
łonie letnie Anno Domini 1971”; 
17.25 Piosenki z Radiowej Listy 
Przebojów; 17.46 „Z myślą o przy 
szłości” — dla młodzieży; 17.55 Ra 
dioexpress; 18.05 Gra Pozn. 15-tka 
Radiowa; 18.30 „Widnokrąg”, wy 
darzenia, opirfie, refleksje ze świa 
ta nauki: 19.15 Spotkanie z Pr. III; 
21.17 Z transkrypcji fortepiano­
wych; 21.30 Wieś za 2 i 1/2 tysią­
ca talarńw — rep.; 21-50 Alfabet 
ork. rozrywk.; 22.30 Język angiel­
ski; 22.45 Z cyklu: „Gwiazdy daw 
nych scen operowych”; 23.15 Za­
praszamy do tańca.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 6«,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — t*yli co kto lu­
bi: 17.30 ..Koniec wieczności” — 
ode. 29 pow.; 17.40 Spotkanie z so­
listą — Konstanty Kulka; 18 Eks­
presem przez świat; 18 05 „Pstrąg" 
— humoreska wg Jerome K.; 18-25 
Nagraj i zaśpiewaj; 18.40 The 
Springfields — muzykalna rodzi­
na; 19 Mała encyklopedia wielkie 
go dramatu — M. Ref; 19.30 Tu stu 
tUn Gdańsk 19.50 Piosenki z „Bzie

K ^<^r1
ką magazyn, fO.to Nowe, now- 

drzwi, utworzyliśmy w Sza­
motułach specjalne Biuro Ob­
sługi i Interwencji, którego 
zadaniem było zaprowadzić 
petenta do odpowiedniego re­
feratu i dopilnować należyte­
go załatwienia sprawy.

— A poza tym?

— Zorganizowanie, mimo 
początkowego oporu władz 
centralnych, scentralizowane­
go funduszu gromadzkiego, ce­
lem planowej budowy gro­
madzkich dróg, no i oczywiś­
cie wybudowanie w ciągu 7 
miesięcy czynem społecznym 
Młodzieżowego Domu Kultury.

— A w Radzie Wojewódzkiej?

W WKPG pracuję od sierp­
nia 1966 r. Pochłaniają nas, to 
znaczy cały zespół, starania o 
nowe zakłady pracy, o zloka-

Andrzej Śliwiński: „Za główne 
swe zadanie uważam niesienie 
prostym ludziom pomocy w 
drobnych nawet sprawach”.

Fot. — H. Kamza

lizowanie na terenie wojewódz 
twa przemysłu przyszłościowe­
go. Naszym beniaminkiem jest 
Zakład Konstrukcji Stalowych 
w Słupcy, którego budowa roz 
poczęta zostanie w 1970 r.

— Pan kandyduje do WRN z 
powiatu kolskiego. Na co mogą 
liczyć pańscy wyborcy?

— Obiecuję im troskę o roz­
wój całego województwa i po­
moc ludziom w ich sprawach 
małych i dużych.

Rozmawiała:

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Swląło h^ląiki u/ Poznaniu.

sze i najnowsze; 21 Od zachodu do 
wschodu słońca; 21.20 Piórkiem 
Ibisa — felieton muzyczny; 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — 
felieton; 21.50 Opera W. A. Mo­
zarta — „Cosi fan tutte”; 22.08 
Śpiewa Kareł Gott; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. „Generał jego kró 
lewskiej mości”; 22.45 Georgette 
I.emaire kontra Mireille Mathieu: 
23 Miniatury poetyckie „Odyse­
ja”; 23.05 Konc. tylko dla meloma 
nów; 23.50 Gra Maurice Andre.

fELEWIZJA
WTOREK: 9.55 — Dla kl. I lic. 

— Język polski — J. U. Niemce­
wicz „Powrót posła”; 10.35—11.50 — 
„Królowa stacji benzynowej” — 
fab. film radź.; 12.45—13.20 — Przy 
sposobienie rolnicze — ,,Zapobie-t 
ganię i zwalczanie chorób zbóż”: 
14.55 — Przysposobienie rolnicze 
(powt.); 15.30 — Politechnika TV 
— Matematyka I rok. — „Przy­
bliżone całkowanie” cz. I i II; 
16.35 — Dziennik; 16.45 — „Tak- 
mur”; 17.05 — Telekram; 17.15 — 
„Bryza” — magazyn morski; 17.40 
— Film krótkometrażowy; 18.05 — 
„Królowa stacji benzynowej” — 
fab. film radziecki: 19.20 — Dobra 
noc i dziennik: JCAS — tv FRnn 
WodyCh: 22 — Dz!er>nik: 22.20— 
23.25 — Politechnika (powt.).

N« proęn praw Jpiwei wiosny

Wielka wymowa małych tabliczek
Nie każdy mieszczuch 

wie, że małe tabliczki z 
uprzykszonymi hasłami 

„Szanuj zieleń”, „Nie deptać 
trawników”, „Uwaga, szkół­
ka” — dotyczą zagadnienia 
bardzo poważnego.

AUTORYTETY? PROSZĘ
Światowa Organizacja Zdro 

wia stwierdziła ostatnio, że 
problem właściwego planowa­
nia miast należy dziś do naj­
pilniejszych. Jeden z pisarzy 
amerykańskich, William Sty- 
ron pisze: „Tragedia amery­
kańska polega na tym, że tra­
cimy panowanie nad naszym 
otoczeniem”. Prof. B. Sucho­
dolski przypomina: „W XIX i 
XX wieku miasta rozwijały 
się w sposób żywiołowy, pod 
naparem ekonomicznej kalku 
lacji, kierowanej wymagania­
mi prywatnego zysku... Nozoo- 
czesna urbanistyka szuka ta­
kich rozwiązań, dzięki którym

Piękny internat 
dla szkoły rolniczej 

w Grzybnie
W Grzybnie (pow. śremski) 

oddano w ostatnim czasie do 
użytku internat na 120 
miejsc dla uczniów szkoły 
rolniczej Kombinatu Manie­
czki.

Dla młodzieży uczącej się 
w tej szkole dzień to był uro 
czysty. Wstęgę przeciął zastęp 
ca przewodniczącego Prezy­
dium WRN — Wacław Wali­
góra. Zaproszeni goście zwie­
dzili piękny, wyposażony w 
nowoczesny sprzęt obiekt.

Głównym inicjatorem budo 
wy internatu był dyrektor 
Kombinatu PGR Manieczki 
— mgr inż. Jan Baier, który 
nie szczędził wysiłków dla 
polepszenia warunków nauki 
rolniczej szkoły. Przy budo­
wie pomagali też sami u- 
czniowie, którzy po zajęciach 
lekcyjnych przepracowali kil 
kaset godzin w czynie społe­
cznym. W ich imieniu 
i w imieniu kierow­
nictwa szkoły za ten 
piękny dar słowa podziękowa 
nia pod adresem władz po­
wiatowych i dyrekcji Kombi­
natu wypowiedział dyrektor 
szkoły Tadeusz Muszyński.

(stf)

ŚRODA: 8.35 — Fab. film buł­
garski „Małgosia”; 9.55—10.25 — 
Historia kl. VII — „W pracow­
niach wielkich uczonych”; 10.55— 
13 — Transmisja z Uroczystości 
50-lecia Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu; 15 — Mate­
matyka w szkole „Jednoskładność 
i podobieństwo”; 15.30 — Politech 
nika TV — Matematyka — Kurs 
Przygotowawczy „Tożsamości try 
gonometryczne” oraz „Równania 
trygonometryczne”; 16.35 —
Dziennik; 16.45 — Dla młodych 
widzów „Jak dawniej malowano” 
z cyklu „Klub pod Smokiem”; 
17.20 — PKF; 17.30 — Program z 
cyklu „Kiedy trzeba podjąć decy­
zję’*; 18 — „Nowości ekranu”; 18.15 
— „Mistrz techniki 1968”; 18.45 — 
Giełda piosenki; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 19.55 — Studio Współ­
czesne — A. Mularczyk — „Od­
daj buty” — reż. W. Solarz. Wy­
konawcy: aktorzy scen warszaw­
skich; 20.40 — Transm. między,0sń 
stwowego meczu piłki nożnej’ Ho­
landia — Polska. Elimin./ do 
Mistrz. Świata (Rotterdam)? ok. 
21.15 — Dziennik; 22.15 Magazyn 
„Światowid”; 22.50—23.55 — Poli­
technika TV (powt.).

Tv zastrzega sobie prawo do 
zmian.

możliwa byłaby harmonia mię 
dzy człowiekiem a miejscem 
jego zamieszkania”.

NIE TYLKO DEKORACJA

Dziś, gdy przemysł wciska 
się do wszystkich niemal 
miast, gdy niebo nad nimi za 
snuwają kłęby dymu i tony py 
łu — jedną z dróg ratunku 
jest racjonalne zastosowanie 
naturalnego filtru — zieleni. 
Badania naukowe, tyczące roli 
.zieleni we współczesnych mia 
stach, są jeszcze w toku, ale 
jedno już jest pewne: parki, 
skwerki, zadrzewione tereny 
sportowe, ogródki jordanow­
skie, tzw. lasy komunalne to 
nie tylko piękna dekoracja 
(choć i to bardzo ważne), ale 
naturalna ochrona sanitarna 
miast. Zieleń korzystnie wpły 
wa na klimat miasta i skład 
chemiczny powietrza, działa 
bakteriobójczo, wycisza hałas: 
dodatnio wpływa na ustrój 
psychofizyczny człowieka.

ZALET - CO NIEMIARA

Wskutek zanieczyszczenia po 
wietrzą ilość promieni nadfioł 
kowych, docierających do o- 
palającego się na balkonie 
mieszkańca miasta, zmniejsza 
się o 25—50 proc. A przecież 
brak tych promieni jest źród­
łem różnych chorób, m. in. 
krzywicy, nieżytu dróg odde­
chowych.

W 1958 roku przeprowadzo­
no w Anglii badania mieszkań 
ców wielkich miast. Okazało 
się, że liczba owych chorób 
jest dużo mniejsza wśród o- 
sób mieszkających i pracują­
cych na terenach bogatych w 
zieleń.

Wiele gatunków roślin wy­
dziela lotne substancje, które 
działają niszczycielsko na pew 
ne bakterie, a nawet na owa­
dy. Innym przypisuje się dzia­
łanie podobne antybiotykom, 
np. zabijanie laseczników gru 
źlicy. Zieleń łagodzi klimat na 
szych miast. Korony drzew w 
dzień pochłaniają promienio­
wanie, a w nocy wypromienio 
wują je do otoczenia. Warto 
wiedzieć, że 1 ha lasu o po­
wierzchni liści 37 ha jest w 
stanie zatrzymać 68 ton pyłu! 
Ciekawe dane uzyskał Zakład 
Akustyki Instytutu Techniki 
Budowlanej w Warszawie. We 
dług tych danych tłumienie 
hałasu przez zieleń wynosi

Miniona słoneczna i upalna 
niedziela sprzyjała frekwencji no 
dorocznym kiermaszu książki, or­
ganizowanym przez „Dom Książ­
ki" i „Głos Wielkopolski". Na 
placu przed Uniwersytetem usta­
wiono ponad 30 stoisk, zaopa­
trzonych w książki różnych wy­
dawnictw i różnej tematyce. Naj­
większym powodzeniem cieszyła 
się oczywiście literatura piękna 
i młodzieżowa. Okazało się, że 
amatorów niektórych pozycji 
było więcej, aniżeli egzempla­
rzy na stoiskaąh. W sumie „Dom 
Książki" utargował tego dnia 
ponad pół irnliona złotych. Jak 
woda rozchodziły się także 
szczególnie wśród młodzieży - 
płyty pocztówkowe z nagrania­
mi najnowszych przebojów. 
Sprzedano ich ponad 800. Oble­
gane były stoiska, przy których 
literaci podpisywali książki wiel­
bicielom swojej twórczości. 
Na zdjęciu: ogólny widok alei 

kiermaszewoi, (zd)
F-t. — K P-z’’’ hcćjki 

orientacyjnie ok. 0,15 decybe­
li na metrowej szerokości pasa 
zieleni izolacyjnej.

A już zupełnie niewymierne 
jest dobroczynne działanie 
zieleni na psychikę człowieka.

FACHOWCY - 1 INNI

Rzeczą fachowców jest ra­
cjonalne rozmieszczenie zieleń 
ców i skwerów, uzależnienie 
ich od ilości i jakości zakła­
dów zanieczyszczających po­
wietrze, od charakteru zabu­
dowy miejskiej i topografii te 
renu, dobór takiego układu 
zieleni, który ułatwia „prze­
wietrzanie” miasta. My zaś do 
statecznie chyba przekonani 
przytoczonymi argumentami, 
powinniśmy poświęcić trochę 
więcej uwagi niepokaźnym ta 
bliczkom nawołującym do nie 
deptania trawników. Zwłasz­
cza teraz, gdy drzewa, krzewy 
i trawniki pokrywają się mło 
dą zielenią, gdy całe lato jest 
przed nimi — i przed nami.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

Z Leszna

Odznaczenia 
dla budowlanych

W Lesznie swoje doroczne 
święto — „Dzień Budowla­
nych” — obchodziła załoga 
największego i zarazem przo 
dującego zakładu — Leszczyń 
skiej Fabryki Okuć Budowla 
nych.

W uroczystości, która zbie­
gła się z obchodami 15-lecia 
istnienia LFOB, uczestniczy­
li przedstawiciele Zjednocze­
nia Przemysłu Okuć i Instala 
cji Budowlanych, Zarządu O- 
kręgu Związku Branżowego 
oraz miejscowych władz par­
tyjnych i administracyjnych.

Dynamiczny rozwój i pię 
kne osiągnięcia zakładu w 
minionym okresie przedstawił 
dyrektor LFOB, inż. Feliks 
Zielnik.

Zasłużeni pracownicy otrzyma­
li odznaczenia państwowe. Złoty 
Krzyż Zasługi otrzymał Wacław 
Szczot. Srebrne: Wanda Andersz, 
Bronisław Machowski, Seweryn 
Skrzypczak i Stanisław Motała. 
Brązowe: Jan Chudy, Bronisław 
Janowicz, Henryk Konieczny,
Wincenty Kurpicz, Stanisław Ró­
żański i Marian Sowiński.

Za osiągnięcia w dziedzinie wy 
nalazczości i postępu techniczne­
go odznakami „Racjonalizatora 
Produkcji” wyróżniono inż. Fe­
liksa Zielnika, Wiktora Richtera, 
Henryka Misiołka, Antoniego 
Wojciechowskiego i Bronisława 
Kucharczaka.

I sekretarz KP — Włady­
sław Śleboda, złożył załodze 
życzenia i wyraził wysokie u- 
znanie dla osiągnięć i dorob­
ku LFOB.

W części artystycznej wy­
stąpili soliści i aktorzy scen 
poznańskich, (r)

Muzyka i piosenka 
w Puszczykowie

Pierwszy etap przeglądu 
szkolnych zespołów artystycz­
nych — eliminacje powiato­
we — zostały przeprowadzone 
już w marcu. Najlepsze zespo 
ły zakwalifikowano do prze- 
głąbów rejonowych, które od 
były się w końcowych dniach 
kwietnia. Wystąpiły zespoły 
chóralne, taneczne i żywego 
słowa oraz zespoły instrumen 
talno-wokalne szkół podstawo 
wych i licealnych.

W liceum ogólnokształcą­
cym w Puszczykowie popisy­
wała się osiągnięciami arty­
stycznymi młodzież szkół z po 
wiatów: poznańskiego, mię- 
dzychodzkiego, nowotomyskie 
go, średzkiego i śremskiego. Z 
9 zespołów tanecznych wyróż 
niał się zespół szamotulski. 
Dziecięce zespoły instrumen­
talne z Wronek, Kórnika i Su 
chego Lasu, posiadały bardzo 
zróżnicowany zestaw instru­
mentów. Obok mandoliny i gi 
tary — kontrabas, pianino i 
akordeony.

Poza konkursem wystąpiła 
z koncertem dęta orkiestra 
harcerska z Kórnika. Ogółem 
w przeglądzie uczestniczyło 
około 1 4n0 dzieci, (sn)

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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